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CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 

Kalendarzyk tygodniowy: I 
Pono Św . AleksBgo W. 
Wtor. Sw. Szymona. 
Sroda Sw. Wincentego. 
Czwarto Sw. Czesława W 
Pia,t. ~w. Praksedy P. 
So'b. Sw. Maryi Magd. 
Niedz. Sw. Apolinarego P. Rocznie rb. 8 k.­

Pólrot!znie " 4, " -
Kwartain, . ,. . 2 " -
Miesięczn. " - " 67 Wschód st godz.3m. 59. 

Zachód slo godz.8m. 11. 
Odnoszenie ' 10 k. m. . Dlug. dnia gOdz;. 10 m. 12-
Egz. pojel·,yńczy"5 k.!.?iI _________ r 

l prlelyłkll pocztową: Redakcya Rocznie rb. 10 kop.-
w 

Rok VIII. , 

Półrocznie 5 - ŁODZI, 
n " Kwartalnie 
" 

2 n 50 ul. Przejazd .M 8 
Miesięcznie 

Ponied~iaJ'ek, dnia 4 (1 7) lipca 1905 roku. 
-

" n 85 111 telefonu 593. KantGt"YI w Pabianicach u p. T.odara Minka, w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁ0SZEŃ: "N a d e s la n e" na l-ej stronicy 50 kop.. 2a wiersz, Z"'"7czajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonp&relowy lub jego miejsce. 
Małe O",łoszeuia po P IJ kop. od wyrazu (dla ~szukujl\cych praey po 1 kop.). Rek 1 a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTY'KlUŁ y bez oc&aczenia honorary\l<TIl Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rozkł.d pocillgów. 
Od l-go czerwca. 

* f>"alego. Co za'Ś do rodzajo f!lllIlduszu. z którego 
ma być dokomaną pod wy,żka, 'nauczyciele w swo­
jGm podaniu wyraźllie zaznaffl&yli, Ź,1 z fnoQQszóW 
lkaily "miejsk;ei, 

W artyk,dle tendencyjnie zestawiono 'niekt6· 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38~ ! re cyfry, aie-by pokazać, jak świetne utrzyman!e 

... ~ 3.15, e) &.IOf C) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) &.53., f >mają n aoczyciele. W tym celu powiedziaoo, że 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45. k) 9.30, l) 10.15,_ I nauczyciele star-si mają .p.,,. '720, a młodsi po 
mł 3.40, n~ 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, 11) 10.00. ~ -7000 rubli roo~nie, a zaraz w trzecim wierszu 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- ~ dalej dodano, że nauczyciele oprócz tego dósta­
mi - a), el. Warszawa-Lódt - n, p). Zatrzymują si~ ~ j~ darmo m'ieszkanie, opał, - obsługę i mają pół 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

pociągi na wszySJtk'ich stacyach - d), h), m), o). W An- · dn~a wolnego c,zasu,. . ... 
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie- 'lI ., W. rzeez'ywlst08cl Upo~a.teDle naucz~(J}eh ukoł 
b), f). Łącz~ się z pociągami drogi Da,browskiej - a), . ' ~If'1JsklC~ .1e~t na8tępUJI\~?: IItari" naucz~­
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, . Clele. maJ~ flo. 560, ~ młud~l pO. 410 rłł: pens~l, 
t~ i u) k.ursują codziennie. 11 starsI ma.lą 'mleSZ~aD1a, a ~łod81 na ~teszkanHl 

E lej' m k E l' k po :2łO rb ~ starsI nauczyc1ele dostaje, na opał 
o arsz:-ws 0- . a tS a 'mieszkania. li ilzkoły 110 rb., a młodsi 50 rb., 

Odohodzłl do Kall.zal o g. 6.35, 11.46, 4~40. oprócz tego starsi otrzymuj~ jeszcze na sprząta-
llo .~raz.wy: o godzinie .9.30, 3,08. Przyohod.. nie szkoły, czyli na ntrzY'manie pny szkole 
• K .... z.: o godz. 9.17, 2.58, &.35. \ -strM.a 60 rb. rocznie. Wi~c raczciei wskazać, 

Kolej Obwodowa. t ,gd~ie jest owe 720,700 rubli, mie8zkanie i opał, 
Odchodz~ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwtn o godz_ ; )a szc7.ególnieJ, gdzie obsłng .. i ś.wiatł,o. . 

dów, są: naczelnikami, radcami, prezydentami, 
a my z kolegą po latach ciężkiej, zmudnej 8 tak 
owocnej pracy, jak byliśmy, ta'-': powstaliśmy 
nenczycielami elementarnymi. Możeśwy się źle 
za8ługiwali? Nie. R1dzice dzieci, które w szkole 
uczyliśmy lub uczymy, ufaj~ Dam i przy każdej 
spo8obności okazuj~ nam sw~ wuzięczność i u­
znani ,, ; uczniowie lubi~ nas, uczą się i zostaj~ 
lodźmi pożytecznymi, a my pozostajemy takimiż 
uauczycielami, jak byl I śmy. Niektórzy z dawnych 
naeqch kolegów szkolnych pobierai~ znaozne 
pensye, dochodz'łlJe do kilku tysięcy rubli, a my­
my m08imy f'ię ograniczllĆ, nukać zajęć pobocz­
nych, bo M:łgistrat pensyi podwyższyć nie chce. 

Dla czego taka. różnica w służbowej karye.­
rze ~rz~dników .i na!1czycieli? Bo ooi !'tłużą urz~­
dOW1, 1D8tytueyl, a CZę8to nawet osobie jakiego 
Wlyi,WlgO urzędnika, a my społeozeństwll - a to 
jest taki pan, który si~ nie nazywa naczelnikiem. 

W końcu artykułl1 powiedziano, jakoby pil-
I 1l'iej~ze było otwarcie nowych szkól, n: ż podwyż­

szenie płacy, nauczycielom. Potrzebne jedno i. 
dl'ogie, i na jedno i drugie nie brak pieni~dzy­
w kasie miejtIkiej . 

Sta1'SZY nauczydel. 

1.41, ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzllt 181 i . :Nau~zy, ellele w szkole pracuJ~ Dle pół d~la, 
• t Łódź-kaliska do Ko}uszek'l.IO.· przychodz~ I Kolu-' \ .ltlk. mówI o.ltoba ~ompete.nto<a, lecz ?ci ,godzJOY 
lsak do st. ł..ódź-kaliska o g. 6.20. $ ej rano. do godzlDy 4 ej po połudDlU, według 

U • G d i d k tl t d ki planu zaleconego .przel władsę naukową, z dwn- l 
_.a"l. o z ny wy ru owane us ym ru 8111l !~. ,godzinną przerw~ na obiad. Młodsi nal1czyci~le 

un&czaJ~ czas od & wieczorem do 6 rano. k r. t' t . t .. k . k' t ' O' ,zys aJ~ z -ej przerwy, s arSI, Ja o mlesz aJą-

W s~rawie ~OaWJŻ8zeuia ~lacy V 
nauczycielom SZKół · miej8Ki~. 

(Artykuł n,adeslalilY). 

W .M 151 "Rozwoju" umieszczono artykuł 
od osoby ko.mpetentnej w sprawie podwyższenia 
plnsy' nauczycielom szkół miejskIch. a nawet 
zamieszczono etat wydatków na utrsyma·nie 
8 !k6ł, ale w artykule tym zbyt Pl) kancelarfj­
nemu i jednostronnie traktowaD~ jest ta sprawa, 
a nawet przesadz,ono cokolwiek, aby oposaże­
nie n8nezycieli wystawić w l.epszem świetle. 

W art y kole powifdziauo, że pensya nauczy­
cieli mote być podwyższon~ tylko ze specyal­
nych som, wpływających od mieszkańeów na za­
sadzie rozkładu. Moie się zdaje, Że tak dobrze 
może bJ ć pod wyższo.n~ z fundu.tfzów kasy miej' 
skiej, jak i ze składek. PrzecIeż w ustawie () 
un~azen u miast powiedzill1no, że na potrzeby, 
które magistrat uzna za potrzebne, wolno magi­
stratowi asygnować z kasy miejskiej odpowiedni 
fmdu'lz. 

Zresztl} na podwyższenie penllyi uauczycie-
10m od pierwszego lipca nie potrzeba w tym ro­
ku ani grosza pieniędzy. Należy tylko napisać 
o.dpowiednie postano.wlenie Magistrato, '.!ołączyć 
dodatkowy etat i posł!. ć wladzy sz~olnej do za­
tWierdzenia. PieDl~dzy nie potrzeba do l sty­
cznia dlatego, że na mocy pr7.episów emerytal­
nych całkowita pldwyżka w ciągu pół rokn po ­
trąca się D9. rZf~L kasy emerytalnej i ma być 
wniesiona do kasy powiatowej dopiero po ukoń­
c~en ; u półrocza, to Jest w styczniu roku przy-

, cy przy szkole, nie korzystają w - całości ·z tego 
- ' c~&SU, bo lDUSt>~ pilnować dzieci, kt(,re na obiad 

nie poszły, ~U)O przyszły zawcześnie. Po lek­
G'yach zostaje nauczycielom ma8a kajetów do 
poprawiania, oraz przygotowanie się na dzień 

.następny, -ho naoczyciel musi wiedzieć naprzód, 
co ,allil ·robić w szkole. 

te naoczyciele walnego cza8U nie mai~ wie­
le, to. już wykazali-śmy. a że pomimo tego szu­
kai~ do~atkowyeb zaj~ć ,na. mieście, to pochodzi 
oZ tej przyczyny, :te za utrzymallie wyznaczone 
,przez łlag.i8k.at, wytyć .jw ·trudno.. Ale aotor ł'e­
pliki tego nie r~umie. ,G dobrze płatnych le·k-

I ~yach j korzystnych zaj~ciaC'h powiem tylko, że 
o. uie trł1d·no. .Ja sam przez rQk, cztery TUj' 

tyg.odnio.wo, obodziłem półtorej wiorsty do che­
dera uczy.ć p,nez godzinę rOByjskieg-o i rachun-
kGw, ateby za każdy ł'aZ dOiltać 30 kopiejek. 

Według światopoglądu urzędniczego, naftczy­
ciel jest to wiecznie pocz~tkl1j~cy kanceli8ta, 
Dlatego ei urzędnicy, którycb t,lko zbie~ ~ko ­
)i~zno~~i podoió;;ł wy:t"j Ala urabmie urzędniczej, 
CZQj~ 8i~ w obowi~zku traktować nauczyciela 
lekcewat~co, z góry. 

Gdy przed 30 laty ukończyłem szkoly, na­
myślałem 8i~ dłl1~o, do czeg() się wziąć. Niektó­
rzy koledzy poszli na wyższe stndya, inni pozo­
stali w domu pomagać rodzicom, jeden wstąpił 
do seminarynm duchownego i został księdzem, 
jeden p08zedł do. woj8ka i z08tał oficerem, dwóch 
poszło szukać karyery przy kolei żelazoej, kilku 
wstąpiło do biur rozmaitych urzędó", a tylko 
dwóch nas zostało nauczycielami. D,dś, po la­
taoh 30, każdy się czegoś dosłnżył: k8i~dz jest 
kanonikiem, oficer-podpułkownikiem, kolejarze­
jeden zawiadowo~ wielkiej stacyi, drugi jakimś 
naczelnikiem w zarz~dzie głównym, ci co poszli 
na urzędników podosłngiwali si~ p .)ważoych urz~-

z y G Z A K I. 

(-S). Z wytrwałością . godną, lepszej sprawy broni 
władza pocztowa w kraju straconego poste:unku 
mal,e j liczby poIą.!:l~! ń pocztowych między cen­
trami a zak~tk~mi, któr~, c,hoć w ten ~posób, 
nale.żal?by. zr~bj ć uczest~l~aml tego wrzącego 0-
iywJeD1a, Jakle Sl ę kipI w wielkich środowi­
skach. Obecnie do szeregu wcale nie genial. 
n ych pomy8łów, przeznaczonych ku obronie owe­
go straconego posterunku po.wstał nowy: prze~ 
syłkę. korespo~de.ncyi z Łodzi. do Tu ~zyna skie­
rowac na Pabla liCE'; wprawdZlę b"dzie ona w dro. 
dze znacznie. dłużej, bo .będzie . mi ::ola przejeż­
dżać z L / dzl do Pablamc 14 WlOr8t i z Pabia­
nic .do. T.aszTna 16 ~iorst,. gdy dziś ma do prze­
byCIa J~dyD1e 20 ~JOrst. z Łod 6i d" Tuszyna, 
ale... Je~t to w~doozD1e ?~tatni strzał władzy 
pocztowej, ~tóra SIę decydUje nawi t na codzien­
?e p~ł~czeDl~ P?CL;i.u,we '1'uszyna ze światem by­
je .tylko Pabl~Dlce figurowały, jako jedne z o­
gnIw .w tym I bez te~o dlu~jm. łańcucho. Ztąd 
krok JUż tylko do kapltulacyl I nczynienia za­
dośe 8łuszn~mu, i uza ,adnio~emu żądani n mia­
steczk,a, p08lad2Jącego szer~g 1Dstytacyi społecz­
ny.ch. I r'IVącego Sl~ do Ś 'oVlatła, które im poczta. 
uSlł~.Je za w3zelką cenę zasłoa ; ć , .. Pabiani­
ramI. 

* 
(~ (.) Spirytus skaiony, który zyskał masę zwo­

lenD1ków wśród ogółu, użytkującego go ku 0-
świ ':J tl eniu i ogrz8waniu oraz wśróJ lekarzów 
stosujących go do oczyszczania s~óry lodzkieJ 
p;zed, o~eracyą i do odk ażania wl2sJych rąk. 
oaecQle Jest przyrządzany tak stra8~n j e niedbll.le , 
czy nal jwany w nieczyste batelki, że pned u­
życi em lekarze są zmUSileni go przciącz ' Ć przez 
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watę Inb bibułę; na sąrzkn pozostają wtedy ta­
kie przedmioty jak słomkI, kawałkI w~gla, m u­
c h y. 

Wprawdzie wyskok skażl)ny jest tRni, nie 
rozdają go jednak darmo. nalezaLby więc wej· 
neć w tę sprawę, bo tylko darowanemu koaio· 
wi nie zlaglądają w zęby, inaczej niepodobna go 
będzie nabywać. 

(e) Rytuał żydowski nakazuje kobietom golenie 
głów. Nie wchodząc w znaczenie i wa~nuść ry­
tuału, musimy zwrócić uwagę na niestosowne 
pokrywanie glów peruką, zwłaszcza. w gorące 
upalne lato. 

J::st to zwyczaj wysoce niehygieoiczny, kla­
dzenie bowiem gromady włosów, najczęściej ob­
cych, osadzonych na ścisłej plecionce, utrudnia 
oddychanie skóry, oraz ulatnianie sil-i potu. 

S~dzimy, że na to wszystko oddawna patrzy 
się bodajby inteligencya żydowska, zwłaszcza 
panowie lekarze, którzy rozumieją dobrze nie­
stosowność tego zwyczaju a jednak dotąd nic nie 
zdziałali, aby skbnić żydówki do porzucenia 
perllk, zamieniajl!!c je, jak to robil!! starsze ko­
hlety, odpowiednim czepeczkiem, k.tóry· jest o 
11' iele lżejszym, bardziej przepuszczllluym i hy­
gleuiczniejazym. 

Mniemam nawet, że noszeni:J przy skórze 
strzyżonych wlosów uchybiałoby formom estety­
cznym mniej, niż nakładanie ciężkiej, nie dają' 
cej się czyścić peruki. 

Praca więc około zniszczenia tego zwy czaju 
noszen:a peruk, zwłallzcza w dni upalne, powin­
na się rozpoc~ąć. 

-:-:-:-

Pełnomocnicy. 
-<.0'>-

Pisma rosyjskie poiają następującą charak­
terystykę pełnomocników pnyszłeJ koDfol'encyi 
pokojowej: 

"Były minister skarbu, Witte, należy do 
działaczy, którzy umieją się rachować przy za-
80bach inicyatywy nietylko z rozkazami kanc~­
laryjnemi. lecz i s:lami pozytywnemi i istotą 
rzeczy. Oczywiście, wyróżnia się on z pośród 
naszych zawodowych dyplomatów. Witte był 
zdecydowanym przeciwnikiem wojny, lecz mia­
nowanie go do zawarcia uklad6 'N pokojowych 
nie pnesądza nie a nic o samym pokoja, gdyż 
można sobie życzyć pokoju, a jednak nie przy~ 
jąć pokoju hańl:liącego, 3 na oderwanie części 
ziemi rJsyjskiej i nałużenie kontrybucyi nie mo­
że zgodzić się źaden rosyanin. 

Witte jest przekonany, źe i po CasJ;ymie 
Rosya ma wszelkie środ ki do dalszego prowa­
dzenia wojny, aż do zupełnego ' W) cierpauia Ja­
ponii. Doskonale on p(.jmuie, że historycy bę­
dą snrowo roztrzlłstili każdy szczegół i wszyst­
kie w~runki jego misyi. NIgdy jeszcze rosyanin 
uil:' br:.ł na siebie ~akiej odpJwiedzialności, j&k 

Maksym Gorkij. 

obecnie Witte. Prasa ostrzeę:a przed zawie~r~e­
niem broni, które pod każd,}m względem jest 
korzystue dla Japonii, lecz niek.orzystne dla. 
RJRyi. W końcu pismo przychodzi do wniosku, 
że wobec człowieka takiej woli i takiego cha­
rakteru, jakim jest Witte, Japonia nie ośmieli 
się wystąpić z poniżającymi warunkami pokoju. 

Baron Rosen, b. puseł w Tokio i pierwszy 
sekretarz, uważaoy jest za persona /!rata n ja­
pończyków i amerykanów. Z ostatnimi oddawna 
utrzymywał stosunki będąc w służbie dyploma­
tycznej w Stanach i MeksJ ku. ZarzucaM ba­
ronowi, że nie przewidział wojny, ! zdAje ~\ię je­
dnak, iż niesłusznie: przeciwnie, baron ciągle 
ostrze~ał pn-td wojną. Niestety jednak wpły­
wy. BJzobrazowów, Abaz, Aleksiejewów i t. p. 
przeważały. Pomimo nazwiska, baron Rosen 
.iest rosyaninem. Ród R senów zruszczał dawno. 
Rosen należał do dekabrystów. Oprócz doświad­
czenia dy plomatyczuego odznae~a się barJn Ro­
sen miłem usprs '\bieniem towarzyskiem, . jedna­
jącem mu wszędzie Syr:.pltyę i przyjaźń. Jeż ·. li 
nie odegra roli wy bitnej podczas konferencyi, 
to w każdym ra~ie z honorem podtrzymo. go­
dność R)syi i interesy Jej na Dalekim Wscho­
dzie. 

Ciężar rokowań . spocznie ma się rozumieć 
na barka.;h d wóch wymienionych głównych peł· 
nomocników; pozo8ti.lłe osoby, wysyłane do Wa­
szyngtonu, będą pełuiłJ czynności doradców i 
specyalistów, obowią1.anych dostarozać niezbę­
dny('h iL:flrmacyi. Obuwiązek to ważny i, przy­
znać trzeba, że wybr ... nu po temu osoby jaknaj . 
odpowiednie jsze. 

Pan Marten~, przedst.a wiciel mini3teryum 
spraw zagranicznych, znany jest ze 8wej obszer­
nej erud\kcyi w zakre8ie p"swa międzynarodó­
wego. Oryginalne elaboraty p. Martens& ani 
saml)dz;elne wystąpienie fi' charakterze pośredni­
ka w procesach rczjemczych międzynarodowych 
-nie pozyskały mu ,-ławy; jednakże oczytania 
odmówić mu nie mOżna. J .Ik wszyscy pedanci· 
nczeni, jeżeli w jakiejś kwestyi nie pusiada zda­
nia \l łaBo ego, to na pe wno potnfi zacytować 
trzydzieści sześć zdań innych powag. 

D,ugim przediitawicielem miuisteryum spraw 
zewnętrznych jest p. P.Jkotilow, świeżo miano­
wany p08łev.:! w Pekinie. Jego wybór można ob­
jaśnić te m, że Chiny bardzo są zainteresowana 
wynikami wojny. 

Kwestye Mandżuryi, Portu Artnra, ws~hod­
nio· chiń .. kiej kolei dotyczą Chin, Kto wie, czy 
nie bliżej niż Rosyi. O zdolnościach dyploma­
tycznych p. Pokotilowa nic uie wiadomo i nie 
może być wiadomo, nie-wątpliwie jednak długo ­
letnia służba w Banku rosyjsko - chińl.!kim zapo­
znała go ~blizka. ze "prawami i potrzebami na­
szego da l e 'dego kresu. 

Od wydziałn fmansowego wydelegowany 
:r.ostał dyrektor departllmentu kasy pa4stwa, p. 
S.zipow. To wcale zdolny, młody ł.tdminilltrator, 
niedoM tylko stanowczy i na pewno przy każ 
dej spost.lbności pytać będ~ie o zdanie swego 
zwierzchnika-ministra f·nan "ów. 

5 #MiNW2E *M 

. sltakn';ąc na koźle. - Jakób nie doczeka sj~ 
I pana doktora i umrze. A gdybyśmy przyjechali 
I na ostatnią chwilę, byłuby jeszcze gorzej. Nie 
I trzeba przeszkadzać człowieitowi w godzi, ~ 

I 
śmierci, nie trzeba rozpraszać jego myśli. We­
szło w zwyczaj, że łoże umierających obstępuje 

. rodzina, ale jeitli pójdziemy po rozom - nie d ·) 
pięt, lecz do głowy, to zobac~ymy, że się to na 

Sanki wyjeżdżały z lasu. liaj stanął na I nic nie zda ani żywym, aoi umierającym: udrę­
koźle i wpatrywał się w rzekę, migającą w od- I czenio dla obu stron i t.yle. Ż/wy nie powinien 
dali, wreszcie odwróc:ł się do mnie i zawołaj: pamiętać, że umrze-to wiadomo.. No, ty koń-

- Do stu dyabłów, lody rnszył.}! !' s1\a marmelado, zbieraj nogi a żywiej - popę 
l~aj Makinikow, z zawodu śpiewak cerkiewny dzał szkapę· 

mężczyzp.a lat C7.terdziestn czterech, hył przera~ l l 'aj mówił glosem powainym, ochrypnię' 
żaj~co brzydki. Prawy policzek porastał ma tym, kiwał się na koźle, wstrząsał głową, kl~ł 
rzadką, rudą brodą, lewy był cały nabrzmif-Iy i szamotał się, jak opętany. Patrząc oa niegC', 
i zwisał, jak wola. Zawz:ęty pijak, urodzony I myślałem: ile to człowiek traci sił nadar( muid 
filozof i satyryk, lclaj od~naczał się wielk~ przy-l Wołga jut migotała za trzcinami. 
tomnością umysłu. LubIłem z nim rozmawiać. - M6wi~ pan-a, że rusza - zawoł...! l ·'sj.-
Wiózł mnie do swego bra:a, nauczyciela wiej- : T,·zebll. czekać, ai kra przepłynie . A tymczasem, 
skiego, umierającegn na sucuoty. I co? Jestem głodny, jak człery psy. Mówiłem 

. W pięć godzin njech .lliśmy dwadziflŚcia . ra'lu: "Zjed2my śniadanie", de pan ci~gle SW(·j ·· : 
wJoriJt, bo droga była okropna, a. szkapa naro- ; "Z;aprzęgaj i wieź'. A tv.ru głód dokucza. 
wista. Z pod jej kopyt wyskakiwało błuto czar- : - Nie wziąłeś n:c do jedzenit.? 
ne, l'<!pkia. Wiatr dął od południa. W powietrzu I - Zapomniałem. 
był podmuch wiosny, ale ;eHcze bardzo słaby, Nad br~egiem stuł pJWÓ~, zaprzęgnięty 
dokch było jeszcze szaro i tak smutno, jak gdy-j w trójkę koni i paruk ,moy snraban, a przy 
by natura znudziła się jcż czeluć na. promienie ekwipażach:- d wóch m~żczyzo: wysoki, z ru­
lIłońca. , dami wąsaml, w CZapJ6 z czerwonym lampasem 

- Rzeka nas zatrzyma - mówił I Jaj, liod- I i niższy, w szubie do pięt. 

_u · _ .:=' ====== 
Pc.łooffi')cuikitID wojskQwym do uJdadów 

mianowano p. Jermdowa, naczelnika wydziału 
W b. s't.tabie generalnym i b. attae~ e wJjskowe 
go w L'lUdynie. Pan Jermołow jest bratem wy­
bitnycb działaczów państwowych, d'oskonale ~mÓ· 
wi po angiel!!ku i w Waszyngtonie spotka lic>.­
nych znajomych, gdyż był attache wojskuwym 
podczas wnjDy hiszpań3ko · amerykańskiej, kiedy 
Rvosl v .. lt wsławił się jako waleczny kaVl alerzy­
stl. 

PaD Jamołow otrzyma zapewne .pozytywne 
wska2.ówki, byLby b)wiem . źle, g(h by mUiiał 
żądać d)rektyw z Petel sburga. W wyddale 
wojskowym każda sprawa przejść mu~i niemal 
pięć instaIl,cyi, w których generał siedzi na ge­
nerale i gener~Lm pogania. 

T4ki jest skład delegacyi rosyjskiej" 

KALENDARZYK TERMINOWi. 
IM TONA SŁOWIANSKIE. D z I ś D:!ieraykraja. J u-

t r o Unikraja. . 
STAŁA WYsrA WA OBRAZÓW, ullea Piotrkowska 

nr. 15 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie­
czorem. 

-0-

Przejście na katolicyzm. Podług id' lrmacyj, 
uddelonYl·h nam z par~flj, na zasadzie Najwyż­
szego U itSZU o tolerancYI religijnej, w parafii 
Wlliebowzięc:a Najświętszej Maryi Panny 24 by­
łych unitów prawpsławnyc.b przyjęło wiarę ka­
tolicką, a w parafii św. Krzyża. le6. 

J~lyk po!ski Rlda. zarzą hająca kolei war· 
szawilKo-"iedeńskiej wydała rozporządzenie, aby 
vdt~d wluelkie flgłoszeuia. kolei, wywielIzane <10 
wiadomości plbllcznej na dworcach, W WilgO' 
nach i t. p., oraz napisy na biletach były d'u, 
kowane w dwóch j~tybcb: rO!l~}lkim i polskim. 
Sruibie kolejowej rada poleca l'lJrozumiewać się 
z publicznością w ję'&yku rosyjskim lllb pol<!kim, 
zależnie od tego, w jakim j~zyku dana o~oba 
zwraca się do urzędnika kolęjc. wego. 

- .Na ostatalem zebranIU reprezentantów 
kupiectwa, ns którem rozwatane były 8pra~y 
szkół, prze21 kupiectwo warsuwskie ntrzymywa' 
nych, a w zawiadowaniu ministerynm skarbn bę· 
dących-reprezentanoi prosili st~rlzych kupie­
ctwa o poczyn'enie starań o uzyskanie poz:vole­
nia, aby wykłady w t.vch szkoła<:h mogły być 
prowadzone w języku polskim. 

Spełniając to życzenie, urząd starszych 0-

pracowvł memor~ al, który niebawem będzie 
przed~tawiony wlad~y ~ hściwej. 

Kary dyscyplinarne na kolejach. Główny 
zarząd kolejowy w Peterstmrg-n 1. ro1.!UlZU mllll­
stra komunikacyi nade~lał za Xi 24569/l ~2 okól· 
nik treści nastętlUją~ej: 

N a z:Jsad-zie przepisów, ogłoszonych w dniu 
25 marc·~ 1904 roku przez ministra komunikacyi ł 

\ -. To isp1'awnik SUjZOW i kupiec Ml:ima-

I 
jew . - objaśU\ł mnie szeptem La;, a głośno, 
zdejmując czapkę, zapytal farmana powożącego 

. trójk~: . 
- SpóźniJ1śmy się, prawda ojczykt? 
Furman spojrzał (umnie na IJaja i odwrócił 

się plecami. 
- Nie znaladeś łaski u niego - rzekł ku­

piec Mamajew, krępy, z twarz~ pucołowatą i ch y­
tremi oczkami. 

"I ,prawni'!. " stał oparty o drzwiczki powo­
zu, palił papierosa i pobęcał wąsy. Przy szara­
banie stał furman M:lmajewa, drab kęd~ierzawy 
z gębą od ucha do ucha i drugi chłop, malutki 
z krzywemi nogami w podartym kożuchu. Ukło· 
nił nam si~ w pas i pozosta.ł t alt schy lony, jak 
gdyby nie mógł się wyprostować. 

Mid twarA wązką, chudą, pomarszczoną, 
oczy wpadnięte, na jego ustach błąd~ił uśmiech 
nawrót uuiż')uy, nawpM I!zyderczy. Krę Jił głową 
na prawo i lewo, przyglą<lal się wszystkiemu. 
uważnie, spuszczając oczy co chwila. 

W tgórt.e pializczyste za~hujało prz<d nami 
rzekę, a jednocześnie chroniło nas oi wiatru 

- Zobaczę, co slę hm dzieje - rzekł 13aj, 
wbiee:aj~(l na p:lgó; e'I. 

Pc.dąhliśmy wszyscy za nim. 'Mały chłop 
wdrapywał się na czworakacb. 

(d c. n.). 
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na ~ładzę kolejową wlo*ona jes· moc wymierza­
nia kar na drodze dyscyplinarnej pracującym na 
kolejac h za przekroc7.enia sluibowe pod czas 
tr~ania. stanu wojeDnl'gr. Z teg) powodu mi­
nister Iromullikacyi zwrócił 8ię do ministra spra· 
wiedliw<ści z z-apytaniem, jakim sposobem dane 
kary moeą być wymierzane i do kogo należy 
sili z~ racat: przy wprowadzaniu ,ich w wykona. 
nie. M nistn'; sprawiedliwości, po porozumieniu 
się z ministrem komunikacyi, wydał w tym 
względzie następujące wyjdnienienie, ż : 

Winni przekroczeń służbowych mogą być 0 .-

8adzeni w are8zcie, znajdującym 8i ę w miejsco­
wych budynkach danej kolei przy udziale i na­
aZOr?\} osób, mająrych npoważnienie od władz 
kolejowych do wprowadzania w wykonanie ka· 
ry podobnej, w razie zaś stawiania oporu przez 
winnych odwoływ~ć się do pomocy policyjnej, 
lu b też podlegają aresztowi domowemu pod nad· 
v.-orem organów polic-yjoycJ:.. W8adzanie na od­
wat'h wojskowy powierza się policyi na zasadzie 
art. 950 u It. kar. 

po odpowiedniem wylegitymowaniu i zapisaniu 
się na liście obecnoRci." 

Jak o~tateczoie obliczono, wykreślilo si~ 
Dodcza\l ogólnego zebrania 63 członkó'IV z p08ród 
78 obecnych, 8uma zaś wycdallych przez ni(~h 
wnio"ków wyn08i rb. 10.175. 

Z pnemysłu. KUj:;cy z Cesarstwa, dowie­
dziaw8~y się, że w Łodzi panuje zupełny spok.ój,. 
coraz liczniej odwiedzaj" nasze miasto, robIąc 
przytem poważne obstalnnki na wyroby lódz­
kie. We wli~ystkich fabrykach daje się uczu­
wać zupełoy brak towarów. Takiej gorączki 
w przem) śla łódzkim dawno już nie · pamiętają. 
Jeżeli tak dalej potrwa to straty ekonomiczne, 
jakie fabrykanci ponieśli w Łodzi przez bezro­
bocia, w ciągu paru miesięcy wyrównają · 8ię. 

ReperaGya latarń. Gazownia łódzka za re­
peracyę latarń gazowych, które podczss zajść 
ulicznych były uszkodzone, przedstawiła Magi­
stratowi rachunek na 5,8(0 rb. 

Osobiste . Ksiądz prałat FI'anciszek Sl:amota, 
wyjeohał na kuraeyę do BJska. W bież. miesiącu, 

"Ziarno". Zarz~d Towarzy8twa spoż. (Ziarno" zast~puje go ks. Łabęd*. 
zgoduie z uchwałą ogólnego zebrania z d. 28 go - Naczdnik slużby ruchu kolei Fabryctno-
maja, po zobopólnem porozumieniu z htnieiące· łódzkiej, inżynier Krzyżanowski, w sprawach 8łnż · 
mi w Łodzi f;rmllmi handlowemi, na wczorajszej bowych wyj~chał do Petersburga. 
sesyi postanowił powierzyć prowadzenie handlu - Artysta-malarz Strzeżymir Pruszyński, na 
dla. 8towarzyszonych "Ziarna:. z ich korzyści~ czas dłużny dla studyów, wyjechał do Besarabii. 
na następujących warunkach firmom: V .·WydawniGtwo kalendarza "Gzas" uprasza za 

1) S. Bielickiego (dawniej Stępkowski)-w sklepach nasztm pośrednictwem pp. lekarzów, adwokatów, 
puy ul. Plotrkow~kiej Ni 65 i Głównej Ni 59-daje się 
ustępstwo przy zakupie towarów członkom "Ziarna": techników, inżynierów, chemików architektów, geo 
a) od kolonialnych towarów, oprócz cukru 4 procent I metrów, arLystów·malarzów, jak również instytucye 
dla kasy "Ziarna" 1 proc.; b) od trunków za wyjątkiem społeczne i sportowe, oraz f,rmy handlowu prze-
monopolu 9 proc. I dla kasy ~ZiarnaK 1 proc., a jeżeli ł dł' h b h d Ó 
roczny obrót przewyższy 25,000 rb., to od kolonialnych mys owe o na e8 aOle swyc o ecnyf a res w 
towarów 2 proc. i od trunków 5 proc. dodatkowo dla celem zamieszczenia tych danych w dziale ad­
kasy "Ziarna". . I' r~so~ym bezpłatnie. Adres wydawnictwa: Ce· 

2) I Wolski-w sklepach pr)':y ul. Konstantynow- . glelnulna nr. 66 m. 15. 
skiej Ni 8 i Piotrkowskiej nr. 3-daje ustępstwo: a) od 
kolonialnych towarów, oprócz świec i cukru l) proc.; I Nall478łane. Zarząd Sek~yl "Bykur Chollm" przy · 
b) od kawy, herbaty, delikatesów Ikonserwów 9 proceot; I' lódzkiem ZY,d. Tow. dobroczynnos~1 otrzymal w mieSiącu 
c) od truuków, .p.rócz monopolu I win udzielnyeh 9 proc. _czerwcu r . . b. następujące ofiary dożyli pp: J. Wiesel 
1 dla kasy .Ziarna" od kaŻdej pozycyi po 1 proc., a je- 25 rb, rodzina SacbsÓw ]0 rb.,H. Mośkowlcz 3 rb., Ch. 

2 k1 h bil ; W. Lukonicki 2 rb., H. Sacbs 1 Ib. 50 k., L. Prusak 1 żeli roczoy obrót dosięgnIe w s .ep'\c 20,000 ru , ! rb., P. Hamburski 1 rb., Ad. Potas z ] rb., Ewa Potasz, S,, to dodatkowy procent udzielić od towarów kolonialnych I 
i delikatesów 2 procent I od trunków. 5 proc. dla kasy , Lewiosohnowa 1 rb., S. Specht 52 k. Zamiast powlns7.owan I pp.: dr. RotszpIIn 50 k., ·Ad. Wobl 50 k., H. Feil 50 k .. 
"Zla~a;: Kwiasowskl _ sklep na Górnym Rynku nr. 5- I s. M. Krenicer 50 k., Ch. Zieliń~ki 50 k, Gutfreund i 
d . ) d t Ó kl' l h Ó , .Bock 50 k., A, Wunder 50 k, S. Calel 50 k. Zebrano aje ustępstwo: a o owar w o oDIa nyc, opr cz i n. ucztach familij'nych u pp.: G. Llndenfelda 25 rb., L 
świec i cukru 5 proc; b) ceny cukru fabryczne; c) od u 

herbaty, delikatesów, konserwów 9 proc.; d) od trunków, j! Aronsohna 9 rb., lI1on~enstern i CaleJ 7 rb. 10 kop., B. 
oprócz monopolu 11 proc. i od każdej pozycyi dodatko· Bergera 5 rb 66 k., P M. Margullesa 2 rb. 43 k.. M. 
wy procent dla kbsy "Ziarna" 1 pr., a jeżeli roczny : Heymana 1 rb. 50 k., M. Nowaka 1 rb. 50 k, M, Ham­
obrót oprÓcz cukru dosięgnie 2000.0 rb., to dodatkowo : mera 1 rb. 50 k., H. RosenbJuma 1 rb. 22 k., A. Hirsz­
ustąpi 2 proc. dla kasy ~Zlarnau. mana 1 rb. 20 k" Altmana 1 rb. 5 k., I. Weinsteina 1 

4) E. Piotrowski-ul. Targowa nr.57-daje ustępstwa: rb. 3 '1<., S. Dyszkina 1 rb., Bergmana 1 rb., A. Pytel a 
a) od wszystkich towarów wogóle dla członków ~ proc. 1 .rb, u różny('h osób 14 rb. 25 k. Z okazyl rocznicy 
i dla kasy .Ziarna" 1 proc; b) ceny towarów naJnlzsze, zgonu b. p, Maksyma Schlossberga ofiarowali pp.: H. 
a jeżeli obrot roczny dosiegnle 25.000 rb., to dodatkowo SchlossterlZowa 25 rb., S. Schlossberg 50 rb., A. Frumkin 

. dl k Z' u 50 rb. I. Frledsteln 10 rb., Z. Eriedstein 10 rb. ustąpi 2 proc. a asy" larna . Zarząd Sekcyi składa niniejszem za powyźsze ofiary 
Dla zakupu towarów i obliczenia procentów serdeczne podziękowanie Szan. ofiarodawcom. 

członkowie otrzymają nowe ksiąteczki w pomie· 
nionych sklepach, lu,> w biul'ze zarządu "Ziar- Myśliwi W kłopoGie. Lat ubiegłych, gdy 
'D li. " przy ul.' Mikolalew~kiej X~ 29; przyjęcie zaś który z myśliwych pr ·tcdstawiał świadectwo na 
nowych członków uo T ,H'! arzystwa odbywać siQ prawo trzymania broni i kontrakt, że ma wy­
będzie cod~iennie od godz. 7 do 8·ej wieczorem dzierżawione polowanie. chociażby w innym po· 
z tym udogodnieniem, że wpis przyjmuje się wiecie, urząd powiatu łódzkiego wydawał świa-

dectwo na prawo polowania, w r. b., gdy my~ CZpJ.CI· ·J~O I' może b'tć popełniony przypadaJ·s.cym 
'4

11 n" śliwi zwrócili 8i~ do biura powiatu o podobne 
procentem przy zakup'e towaru. świadectwo na prawo polowania, .wydano je tyl. 

Wzajemny kredyt kupGÓW i przemysłowGów ko tym myśliwym, którzy przedstawili kontrakty 
łÓdzkiGh . Z powodn umieszczenia w J\! 154 "R')- dzierżawy polowań w pow. łódzkim, innym od­
zwoju~ wzmianki w sprawozdaniu z objęteg Cl w mówiono. 
dniu 13 lipca 'ogó:nego zebrania człouków To- Niebezpieczne za.łabni~cia. Następujące oso­
warzystwA wzsjemnego kredytu łódzkich kupców by ulA~ly kurczom żołądka: Ńa ul. Rżgowskiej stójko­
j przemysłowców, tyczą!l€j SIę nie prawnego jako- wy IV cyrkulu Swirldiuk, lat 48. - Na ul, Widzewskiej 
by wyb{:rll do prezydynm ogólnego zebrania p. róg l'ołudniowej Szaja Glaser, handlarz, lat 32.-Na Pa­
Maksa Jaknbowicza, wilku tek utracenia przez nie. I sażu Szulca Jan Płoszyński, stolarz, lat 22, zamleszka-

" 1 § I ly 'przy 'ul. Nowaka nr. 28. - Na ul. Piotrkowskiej, na-
go praw członkowskich w mys 12 D8tawy,- prze~lwko Pasaż.u Meyera Karol Albrecht, robotnik, ~d-
przesłano nam następuje wyjaśnienie: ,§12 usta- I wleziony do szpItala św. Aleksanqra.-Na rogu ul. Głow­
wy określa jedynie 8posób występowaDl& człol- nej I Piotrkowskiej 24-1etni żołnierz, Llgobow. 
kbw z D k o n s t y t u o w a n e g o Towarzystwie, We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 

. udzielili chorym doraźnej pomocy. mianowicie przez. złożenie podama do Zarządu o 
wykreślenie, do czasu zaś zorganizowan;a Towa. Przy pracy. O go ,b;. 11 r!',!lO W f.,bi·,.0d przy ul. 

l Południowej nr. 90, Os!{ar Hosenfeld, robotlllk:, lat 13, 
nyst,V9, wtedy kiedy Zarząd jeszcze nie istnie- zamieszkały przy ul. Średniej nr. 93, ulegl zgnleceulu 
11", każdy ma prawo wyc· fać swój wniosek, wy- przez maszyuę palca lewej ręki. Zawezwa!lY lekarz Po­
kreślając się w ten pr08ty sposób z zawiązują· I gotowla udzielIl H .. doraźnej P?m~cy, poczem odwiózł 
cego się Towarzystwa. O uczeitnictwie zatem,! go na kurac!ę do sZPlt~la .Poznansklch .. 

d dk b · gól któ I Nagłe za.łabnl~cle. Wczoraj na rogu ulicy 
w. any~ wyp~ !l, w ze raDl.u o nem,?a . - Skwerowej I Składowej upadl 33letoi krawiec, Jekel 
rem dopiero mIało być zorgaDlzowane Towarzy. Erlich zamieSZkały przy ul. Zglerskiej nr. 74 I zemdlal. 
~two, i o korzystaniu :G praw ozłonkowskich de· Zawez'waoe Pogot.owle, przypro~adzlwszy E. do przy­
cydowa,ło jedynię posiadanie udziału, wPłaoone-1 tomuości, pozostawiło go 'na mieJSCU. 
go do Tuwarzystwa, ponieważ p. Jal{ubowicz Z ulicy. Na ul. Juljusza ró~ PrzejaZd upadla ~a 
wniosek wpłacił i od p 1wiedni kwit posiaiał, ko· i bruk zemdloua, pozostająca bez zajęcia Anoa. Pokropin· 
rzystał wiAc ze wnystkich p:-aw cdonkowskicb ska 7. Wars~awy. Zawezwany lekarz Pogotowia .skousta-

"J • • • , towal o ,labIe nie wskntek wycieńczenia. I udzieliwszy P. 
a że takowych D1kt Ole mIał prawa kwestyono· dorażnej pomocy odwlÓzl ją do szpitala Czerwonego 
wać i nie kwestyonował, najltlp8zym dowodem Krzyza. ' 
była obp.cność p. Jakubowicza na ogólnem Z6· Wypadek. O godz. 3 I pól po pot. w mieszkaniu 
braniu, na które wstęp mieli tylko cdonkowie kupea Ajdelkopfd, przy nI. WolborskieJ nr. 25, przesu-

wano meble. Wtem przewróciła się szafa, przygniatając 
nogę 8 letniej S7.ajndli, cÓrce A. Zawezwany lekarz Po­
gotowia stwlerdzii złamanie prawego gulenia i 'udzieliw­
szy dziewczynce doraźnej pomocy, poz05tawił ją na 
miejscu. 

. Bójki. Wczoraj, na p:ldwórzu domu nr. 120 przy 
ul. Cegielnianej, pomiędzy lokatorami tego domu wyni­
kla bójka, w której 24-letni ślusarz, Józef Kawecki, zo­
stał pobity. Lekarz Pogotowia udzielil poszkodowanemu 
doraźuej pomocy. . 

- O godz. 4 po pol. na ul. Zielonej kolo domu nr, 
12 wszczęla się bójka, w której Dwojra Glad,tein. han­
dlarka, lat 40, zamieszkała przy ul. Wol borskiej nr. 18, 
została zraniona tępem narzędziem w prawą nogę. Przy­
były lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 

Z WARSZAWY. 
-s-

- Jeden z adwokatów warszawskich z upo-
ważnienia pewnej tutejsuj firmy handl()wej, wniósł 
do ministeryum komunikacyj skargę na zarząd 
kolei nadwiślańskich z powodu odmówienia przy­
j~cia ogłoszenia w językn poltłkim do umieszcze­
nia w wagonach i na stacyach w języku pol­
skim. W lIprawie powyższej minitłteryum zwró­
ciło się z zap~ taniem do zarządu żandarmeryi 
kole~owej, która odpowiedziała, że zakaz . używa­
nia napisów polskich w ogłoszeniach kolejowych 
w Królestwie wydany został przez generał·guber­
natora warszawskiego Hurk~ i doty.chczas nie 
~ostał odwołany. 

- Dnia 11 b. m. zgłoaił się do Banku nie­
jaki G. L. Wazenberg z przekazem na rubli 
30,000, wydanym przez filię berdyczowską Ban­
ku rosyjskiego handl )Wo przemysłowego w Pe­
tersbnrgu. Po sprawdzeniu okazało si~, iż prze­
k a~, wypisany na papierze z należytemi znaka­
mi wodnemi i opatrzony podpisami zupełnie zgo­
dnemi z podpis3mi na okólnikach, jest w po­
rz~dku i że przeciw wypłacie wskazanej na nim 
sumy niema żadnych przeszkód formalnycb. Po­
stanowiono więc wypłatę niezwłocznie uskutecz­
nić, pr~yczem dopełniono je8zcze jedną f Hm 'l1-
DOŚĆ: oto por6wnano podpis odbiorcy na kwicie, 
z podpisem, złożonym na pasporcie przez niego 
pnedstawionym. 

Wobec takich dowodów sumę rb. 30,000 
ui8zczono i jednocześnie zawiadomiono 'oddział 
berdyczowski o tem, iż wydany prz 3Z niego prze­
kaz na imię G. L. Wazenberga, .Bmk dyskonto­
wy akceptowllł i wypłacił. 

Dvtychczas wszystko w porządku. Niebawem 
wszakże wyszło na jaw, iż przekaz ten był spry­
tnie obmyślonem oszustwem, którego ufiarą padł 
O idział berdyczowski .. Wczoraj Bank dyskontowy 
otrzymał telegraficzne zawiadomienie, iż oddział 
takiego przeka~u nie wydawał, i że podobna su­
ma do iego kasy nie wpłynęła. 

- On ~gdaj około północy na stacyi Praga 
N ~ d wiślańika nieznaui zbrodniarze - jak donosi 
"Warazawtlkij Dniewnik"-lsblli stacyjnego pod­
oficera żandarm8kieg) Sałdowa. Morderstwo do­
konanem zostało przy następujących okoliczno­
śbch. Żaud:lrm był na peronie stacyjnym pod­
czas przejścia pociągn osobowego z N owogeor­
g ewsKa. Pociąg nie zdążył jeszcze odejść ze 
sta"yi, gdy rozległo si~ kilka wystr~ałów i Soł­
dakow zrobiwszy krok naprzód, z krzykiem: .ra­
tujcie", upadl i po chwili skonał.1 
fil Mówią, że jedna dziewczyoka, która znajdo-
wała się na platformie, została ranioną. . 

-:-:-:-

Z KRAJU. 
- Wobec przesilenia ekonomicmego J ID­

nych niepomyślnych warunków huty żelaznej 
skarbowe w Bdnie, Mostkowie i Rajowie, odda­
ne w dzierź\A,w~ prywatną, dotychczas nie rozpo­
cz~ły jeszcze produkcyi. Dtierżawcy tymct;aso­
wo poprzestają na wydobywaniu rady, odkłada· 
j~c pławienie jej na pó*aiej. 

- W 80botę w kościele katedralnym w Pło­
cku po m8zy konwentu;:;lnej odbyła się procesya 
na pamiątkę zwycięstwa pod Griinvaldem. 

- W Zduńskiej Woli, liczącej 25,000 mie­
slkańców z górą, powstał projekt założenia szko· 
Iy realnej 4 klasowej z językie~ wykładowym 
polskim. 

- Straż ogniowa płucka obchodziła 30-tl! 
rocznicę swego istnienia. 
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Wiadomości zamiejscowe. I 

I 

WYbUC;: ~opalni. i 
w walijskiej kopalni węgli National Collie- I 

ry pod Wattstownem, skutk iem wybuchu ga'ł:ó", l 
nastąp ł strsszny pozar. Za 121 górników i chłop- j 
ców, z8j~tyoh wówczatl w kopalni, zgint:ło 120. I 
OJalał tylko lampiarz, Mateusz Dcv es, który 
w chwili wybuchu znajdował się w izbie, prze­
~naczonej na skład lamp, a położonej przy wej­
ściu do szybu. «Na krótko przed południem­
opowittda-znajdowałem się w izbie w t()warzy~ 
stwie jednego z chłopców, pomagających górni­
lcom_ Nagle usłyszeliśmy stra<;łzliwv huk, po 
którym niezmiernie Bitay pęd powietrza wpadł 
do itby. W jednej chwili pojąlem, te nS!łtąpił 
wybuch gazów, grożący pobrem. Wydobyłem 
szybko z kieszeni blaszankę· z herbatą, wylałem 
zawartość na ubranie i, zatka 'Vszy mokrą połą 
kurtki n03, tudzież usta, padłem na ziemię. 
D·.ie ki temu sztucznemu filtrowi, moglem oddy­
ch1 ć, aczknl wiek sięgały mnie płomienie. Ból 
oparzeń był tak silny, że w końcu stracilem 
prz) tomność. Ocknąłem się do~,iero w domu na 
łóżku. Chłopca wybucb musiał zabić na miej­
\j ~ U). D_T.es ma twarz, r~ce i szyję poparzone 
okropnil', lekarze jedn(łk twierdzą, ze będzie go 
mozna utrzymać przy życiu. 

Rozmowa z ks. Trubeckim~ 
-s-

go i ogół .ie~t wciąż w nieświadomości stanu, 
w jakim sprawa ta się zna.jduje. Nic dziwnego, 
że publiczność rosyjska zwraca się z zapytania­
mi do ki. Trubeckiego O jego opinię w tej spra­
wie, gdyż on whśoie był rzecznikiem tej spra­
wy w imieniu Rosyi oałej przed władzą Naj-
wyższą· I . 

W jakiej formie na'ltl\ui zwołanie przedsta­
wicieli i jakie mieć będzie . 7.naczenie dla pań· 
stwa i narodn? czy przyszłe zgromadzenie przed­
stawicieli zdoła wywalozyć sobie wpływ, zna­
czenie i stanowiRko, niezbęduieby działać mogło 
na pożytek krajll?-oto pytania, niepokojące o­
becnie opinię publiczną, gdyż z pytaniami temi 
związane są dalsze losy polityczne państwa ro­
syjskiego, cały wewnętrzny kierunek polityki 
rosyjskiej._ 

*' 
Książę Sergiusz Trabe~koi, proftlsor uni­

wersytetu moskiewskiego, l>rzyi~ł mnie w mie­
szkaniu swego brata, moskiewdkiego marszałka 
szlachty. 

- Wracam ze wsi - mówił do mnie -
niewiele wi~c nowego będę mógł panu pOwie­
dzieć. 

- W takim ra~ie niecbllj książę podzieli 
się ze mną czemś lItarem ... 

- Będąc w Petershurgu, miałem spo8obDOŚó 
przekonać się, iż (jała wyższa biurokracya przy- I 
8zla jnż do przeświadczenia, że iedynym środ­
kiem uspokojenia wzhurzonej R08yi będzie od- " 
wołacie lIię do narodu, a więc zwołauie przed­
stawicieli narodn. 

Znamienoem jest, te dziś myRli tak jui nie 
Poglądy i zapatrywania księcia Trubeckie- tylko prawodawcza binrokracya, !<lle do tego 1'111- ­

go, zaw~zę zajmujące, jako poglądy jednego megJ wniClsku życie z nienbłal?;aną, prawie f J.-

z wybItnych przedstawic:eli inteligencyi rosyj- talną konsekwencyą doprowadzi lo i ~ladzę wy- I 
skiej, stały się tem wię'cej interesującemi od konawczą: Praktyka oczywiście jaskrawo po­
thwili, kiedy ks. T,·ubeckoj wypowiedział w Pe' twierdziła prawdziwoić teoryj, że surowość ad·· 
terhofie życzenia i oczucia, ożywiaJąo~ Rosyę ministracyjoa nie leczy chorób organicznych. 
całą· - Jednakże, profesorze, w ostatnim cza-

Ogół spdeczeństwa rosyjskiego patrzy na sie ... 
niegl', jak na przedstawiciela epoki i narodu. Były redaktor "Moskiewski ·j Niedieli> od· 

T,) też dZiennikarze" rosyjscy zwracają sj~ gady wal w lot myśli swego interlokutora. 
eoru lz(,śeiej do ks. Trubeckiego, by zasięgnąć - Tak, tak, sprzecznośJi rzucają się w 0-

jego opinii i zapatrywanie jego na ogólną sytu- czy. Silny ferment, który się nie ltstalił, w któ­
Reyę, na potrzeby chwili zakomunikować czyta- rym nawet oryentowil.ć się trudno. J~dnlJ zdaje 
jącej publicznolbi. I Rię wykluczać d-uS{ie. 8 przecież jedno ob, k 

Przytoczony poniżej ioterv ew z ks. Tru ~ec- drugiego istnieje. Ludzie ro"'maitych obozów po­
kim dotyczy najaktualniej~ze.i i najb1lrdziej pa · woływani d,) współdza'ania, przeciwnicy reform 
lącej obecnie k westyi politycznej w R'Jsyi, mia- wybrani za narzędzie postępu . Wczoraj kłód 
nowicie zwołania przedstawicieli naro ,iu. M6wi się z d~iś, a jutro kapituluje przed wczoraj. 
się o tej sprawie bardzo wiele, a wła~ciw j e nie Jakże trudno przewidzieć np. jRką będzie 
wy~zła ona jeszcze ze stadyum przy~otowawcze- oroa reprezentacya narodowa, której potrzeb~ 

= 
I wszyscy już odczuwamy, nie Wylączając nawet I biurokra'}yi. A wszak wtem kCBcentrU]e się 

wszystko. 
O:lecne zadanie Rosyi polega na tern, aże- " 

by walkę wielu "óżllorodnyeh interesów ująe 
w normalne ramy kulturalnego i pokojowego 
wRpółistaienia. Jsst. to, że tak powiem, formal­
na strona zadania, ale na początek ~oże naj· 
wdniejsza. Niepodobna bowiem utrwalić poko­
ju społec~Mgo w kraju, w którym całe narody 
i klaay sp,łeczne i ogół cały skazany jest na 
używanie nielegalnych środków obrony swych 
intere~Ów. 

W zachodniej Klropie i w ey..wiliroV\ any(' h 
krajach innych części śvdata, gd~ie ist.nieje rze­
czywiście reprezentacya narodowa, gdzie parla­
menty 'ą pokojową aren~ uprawnionej walid 
interesów, aiemożliwą jest tą. żywiołuwa i co do 
istoty swej bardzo slIlutne zjawisko przedstawJa· 
jąCft. fOl'llla rucbó-v ludowyeb, które w kraja~b 
niekulturnych. a H obecnej epoce i w R'Jsyi pa­
raliżują życie i twórczość s,~oleczną WI,) wszyst~ 
kich jej przejawach. 

Otóż niecbaj pan sobie teru wyobrazi, że 
Rada przedstawicieli będzie stanową, tj. ze otrzy­
mamy reprezentacyę narodową, w której «naród ~ 
reprezt'lntować będą ducbowni, starszyzna wie.)-
8ka i kt·ś tAm jeszcze, a ioteligenc) a i robotni­
cy, tj. najczynniejsze i najbndziej uświadomio­
ne żywidy ludnośri Ilozostarą na ubJc:m. 

Czy ta arka Noego uratuje od potopu? Nie 
sądzę. Niema 00 mówić, posiedzenia t ' g, zgro· 
madzenia będą bardzo miłe, spokojne, można po · 
wedzit ć nawet, że przyjemne ,- cóż kiedy pod 
oknami po dawnemu b~dą szalały żywioły. Nie 
znalazłszy legalnego terenu, walka mU'liałaby 
pozostać taką, jaką je3t teraz i kto w:e, coby 
nas wówczas czekało. 

Mojem zdabiem, pierwszym warunkiem sku· 
teczności i pożytecznrści zapowiedzianego zwo­
łania przedetawi(Lli jest powszechne prawo wy­
borcze, nieod~o\'l nie poweze<hae i tylko po· 
wszecbne. Wtedy. tylko walka ~koocentruje się 
w zgnlmadzeniu oarodowem, a życie się od niej 
uwolni. . 

Kwestya głosowania bezprśredoiego i tajne­
go, sama przez się bardzo interesująca, nie jest 
jut kwestyą tak palącą. przy wyborach po· 
wszechnych, Cb0Ćhy i dwustopnIOwych, lIiep!)dob~ 
na o tem w~tpić. iż skład 7 gromadzenia narodo­
wego bt;dzie na tyle po·,tępowym. że d!llizy roz­
wój ustroju odbywl!, ć się jż b'id".ie ściśle wed­
lug praw logiki i konieczności życiowej. 

Z:\ drogi niezbędny warunek powodzen'a, 
nit'.mniej ważny od pierwszego (tj. od pow8zecb-

3) 
A. Wilkoński. 

RAMOTY • 
I RAMOTKI. 

- Ach, Boże! że też to papa zawsze zrobi 
jaki nonsens. 

Papa, słowa nie odrzekłszy, wrócił się na 
dół do swojego pokoju i nit'zadlugo przyszedl 
w rękawiczkach i w czarnym fraku. 

- Ach, paJlo~ Czarny frak i granatowe pan­
taliony, quelle idee! -- zawolala z oburzCl.iem 
córka, a matka dOtlała z gniewem: 

I kę, poniósł ją do przyległego pokoju; pan Zenon 
tymczasem wyjął z kieszeni przyniesionych kilka 
dziel nowszych, .~ako to: Córkę Artysty, Poezye 
Orzeszki, Twory Minasowicza i Filozofię ekonomii 
materyalnej, kt6remi zbogacH rozlożo:ly na stoli­
ku ksi.ęgozbiór. 

- l\fille graces! ~ z wdzięczno~cią wymó­
wila pani Cielatkowska, a panna Basia rzuciła 
dziękczynne spojrzenie, na które asesor odpowie­
dział szczerym drobnej rą~zki pocałunkiem. (Ciąg dalszy, patrz nr. 15ł). 

Pani Cielątko wsk a z córką takoż od samego 
rana byl-y zajęte; do południa trzy razy zmienia-
1y porządek rozrzuconych książek na głównym 
stoliku i pięć 'razy ustawiały krzes1a; po połud­
niu każda w osobnym pokoju ostateczne przed 
zwierciadłem czyniła usilo·wania. Matka siedm 
zmienHa stroików na głowę; Basia doprowadziła 
rysy swej twarzy do zupełnego posluszellstwa; za­
myślenie, natchnienie, roztargnienie, lagodność, 
chmurka na czole, gwaltowne uczucia - wszystko 
odcieniowa1o się przewybornie - i o godzinie 6, 
ptllli Cielątkowska w cytrynowej sukni jedwabnej, 
w czarnym, blondynowym czepeczku z ponsowemi 
różami, Basia w białej, organtynowej sukience, 
z aksamitną szarfą koloru niebieskiego, z rozkwi­
tającą różą. przy lewym boku, z jednym bławat­
kiem w splotach czarnego włosa, pan Cielątkow­
ski w granatowym fraku, w pantalionach granato­
wych ze strzemiączkami, zgromadzili się w głów­
nym salonie. 

Cóż to jegomość wziął za kamizelkę? 
- Że też to papa nigdy się nie ubierze sto­

sownie! 
- Dlaczego nie masz rękawiczek? 
- Papo i na literacJu wieczór mężczyźnie ani 

podobna ubierać się inaczej, jak czarno. I 
- Ona ma racyę, 'leź mi zaraz frak czarny. 

. - Ja nie wiem, kiedy ty już rozum mieć bę-
dziesz? 

Jegomość więc, znów nie rzekłszy ani słowa, 
powtórnie udał się d') swego pokoju i o w pól 
do .ósmej wrócil jak kruk czarno ubranv. 

W tęż chwilę wbiegł znany nam pan Zenon, 
asesor trybunału l-ej instancyi, wystrojony a qua­
tre epingles i najgwaltowlliej piżmem woniejący. 

- Bon sOir, Madame! bon soir, Mademoiselle 
la comtesse! dobry wieczór, panie Cielątkowski! 
(obejrzawszy się po pokoju). Panie są dobrze, 
bardzo dohrze~ wszystko dobrze, lecz fortepian 
należy nieco posunąć naprzód; ustawianie instru­
mentu przy ścianach, pardonnez Mesdames, ale to 
trąci wiej~kością. 0, tak dobrze!.. Książki! a mer­
veille, Kefalillski! George Sand, Eugeniusz Sue, 
Wiszniewski, Przegląd warszawski, ah voila! 
Pr~egląd naukowy, Biblioteka warszawska, "Mie­
szaniny" - qu 'est-ce-que-c'est?.. "Niema hemo­
roid" fi done! jak można pokazywać tak obrzy­
dliwe dzielo. 

- Widzi mama. że ja zar·az mówiłam ... 
- Księgarz mnie zapewnial, że to do naj-

nowszych utworów nalely; że zaś będzie pan do­
któr RobaczYllski, chciałam mu więc zrobić sur­
pryzę· 

Pan Zenon Nie, nie! cela ne va pas. 
- Mężu, zanieś tę książkę do drugiego po­

koju. 
Jegomość, wziąwszy podaną Bobie książecz-

- Należy jeszcze uczynić, odezwal się ase­
sor, pewien literacki nieJ aJ. pomięd1ly temi książ­
kami. jako dowód, że są w użyciu. Ale co wi­
dzę! karty nie porozcinane; ach dla Boga! zdra­
dzilyby się panie najokropniej. 

Noży! noży! kilka noży! 
- Janie! Grzegorzu! mężu! noży! . dajcie 

noży! 
- Papol noży! DOŻy! . 
Jan, Grzegorz i papa Cielątkowski przysko­

czyli na rozkaz z koszykiem przygotowanych do 
wieczerzy noży i wszyscy poczęli z naj większym 
pośpiechem rozoinać karty książek. Panie i ase­
sor odbywali tę operacyą dość zgrabnie; ale je­
gomość i lokaje szarpali nielitościwie i z pod ich 
rąk wychOdziły książki ' z frendzlami wcale nie­
estetycznemi. Jeszcze tej pospiesznej operacyi 
ani w polowie robotnicy nie ukończyli, gdy ust y­
szano w sieni przybywających gości. Naturalnie 
operacya ustala, slużba pobiegla do przedpoko­
jów, a panie i asesor rozpoczęli ceremonię przy­
jęcia. Z każdą chwilą przybywały coraz to nowe 
osoby, wreszcie o godzillle 9 znajdowali się już 
wszyscy zaproszeni; bylo mężczyzn 30, białogłów 
trzy prócz gospodyni domu i jej córki, panny 
Barbary. 

(d. c. n.) 
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nego prawa w~borczego)~ uważam niezależność 

:rady rrzedsta\\icieli, ~z,1i <dumy pań;Jtwowej> 
od rady państw,a. Jeteli stanowy charakter zgro­
madzenia pozbawił,by je charakteru «narodowe­
_go,' to z drugiej strony zal€Źność od Rady pań­
atw'a pozbawiłaby ,dumę> zupełnie charakteru 
reprezentacy i. 

Pomiędzy narodem a Koroną pozostałaby po 
dawnt mu ściana dzieląca, a czy po to są głowy 
narodowe, by się miały bić o ścian~:? 

- Nie~tety- Ol·g ;vił dalej ksi~z~-nie mam 
.złudzeń co do cbarakterupierwszej rady przed­
~tJwicJł'li, kiÓI.a będ,tie tylko organem dorad­

·czym. Tembardziej niezbędnem lest, by pnynaj­
mniej mogła porulumleć się bezpośreduio ~ Ko­
roną. Popieraoa przez naród «duma państwowa> 
samą logiką rzecz~ będz : e musiala zamienić sil} 
z czat;em z organu doradczego w prawodawczy. 
Jest to nieuUlknionem, jak w normalnych wa­
.runkach rozwój motyla z gąsiennicy. 

Przypuściwszy powszechne prawo wyborcze, 
niezależn(; ść <du~y,> od jakichkolwiek instytu­
cyj biulokratyczu)'(;h i nduralnie Jeszcze jeden 
nieztędny warunek: swobod~ prasy i zgroma­
dzeń - można przewidywać, że rada przedstawi­
,cieli ie tu.k powie,m, funkcyonalnie zamieniać 
8i~ t tldzie Gd czasu do CZ8S11 w r.gromadzenie 
organizacyjne i atopniowo wypełniać b~ dzie te 
luki, które, niestety, są nieuniknione. 

- Swoboda p.rasy zgromadztń-mówił da­
lej ksi~ż~. - Szkoda, że uawet wspominać o 
tem trzeba: wllzak to prawda utarta. A jednak 
bez tej Rwobody wszystko jeilt martwą literą: i 
pOW8ł'.e( h le prawo wy borcze, i niezależność re­
)-rezentacyi, i wszystko inne. Sl.m;powana pra­
tla-to to samo, co ów stary 1..ocil,ł kipiąr'y bez 
klapy bezpieczeństwa, wi~,cznie grożący wy bu­
chem. 

R zstaiąc si~ z bięciem, zapyt~Lm go jesz­
cze, w jakiem stadyum znajduje si~ jego 8pra­
wa, jako redaktora c:Moskiewbkiej Niedieli> 
jaki 8topień winy mu przypi6oją· 

lkwi w systemie, to zmiana może doprowadzić 
nawet bankruta do stanu kwHną , ego. 

Państwo mogłoby uzyskać jakie 200 - 400 
mil. oszczędności przez zaprowadzenie jawności i I kontroli w przedsiębiorstwach, obstalunkach i t. 

I
d. W wielu instytucyach praktykuje si~ pobie­
ranie lu proc. kurtażu. W dzienniku .Morze i 
jego życie" N. N. Bi;lklemiszew zwracłl.ł si~ z za­
pytaniem do fabrykantów i dostawców: .. wiele 
płacą oei kurt .. żu przy otrzymywaniu obstalun· 
ków", gdy ż w ,Rulli > wydrukowano list, że od 

I 400 milionowego obitalunkuna notę, pobrano 
! 40 mil. rb. 

I 
Prufesor Ch. zwraca s.łuszną u~ agę, że je­

żeli przedsiębiorca musi wypłacać 10 proc. kur­
I tażu, to drugie tyle, lub więcej, pozwala Bobie 
narzucić dodatkowo na cenach. Stąd powstają 
olbrzymie somy, a tembardziej, że 08~ czędności 
można by robić i w innych dykllsteryach. Tak 
np. ,Nowoje Wremiu piize: "już wielu nie ra· 
nionych generałów powróciło ze Wscbodu odle­
głegv i zabaczyło się przy komitecie rannych. 

! 
Z płacy, jak~ pobierać będzie jeden niezraniony 
generał, można byłoby pomódz setce rannych·. 

I ' Generał major br. ;awel Szuwałow, o któ· 
rego zabójstwie w dniu 11 lipca doniosły tele-
gramy ageDcyjne, urodził się w r. 1859, kształ­
cił się w korpuiic' paziów i pierwsl,y stopień o­
ficerski otrzymał w 1877 ro~u. Tego samego 
roku, naltŻąc do konnej artyleryj gwardyi, brał 
udział w kampanii tureckiej. Pu powrocie ~ woj­
ny, millnowany był adjutantem konnej brygady 
art] leryjskiej gwardyj, a w 18'>11 r. zOlItai w ran­
dze t!ztabskapitana ndjutantem Wielkiego K<iięcia 
SeI:giusza' Aleksandrowicza. W 1897 r. zaliczo­
ny do ministeryum spraw wewnętrznycb, wkrot­
ce potem został p. o. naczelnika mi l> ~ta Odeil y i 
na stanowisku tern zatwierdzony zo~tał w lP02 
roku, awan!lując równocześoie na generr.ła ma-

I jora. Dopiero na wiosnę bież. roku , powołany 
zostal na stanovvil!ko naczelnika miasta Moskwy. 

Połączenie Bałtyku z morzem Czarnem. 

Powstał projekt-jak donosIą pisma-.wodne­
go połączenia Bałtyku z mon;em Otarnem. 

- A-a-uśmiechnął się k8iąż~ - etopień 
mojej winy? - doprawdy nie wiem. SIedzę za 
tą spraw~ według gazet, lecz nie wiem, którym 
ta1;etom mam wierzyć: C'Ly moskiewskim, czy pe­
tersburskim. Moskiewskie groziły mi artykułem 
135, t. j. karą za przes,t~pstwo przeciwko u~ta­
wie pra~owej; J.!etersburskie były bardziej n;e­
miłodierne-mówią one o ar,t. 126, co 'już zakra­
'" a na z 'Jrodnię polityczną· 

W tym ostatnim wypadk.u sprawa ,Mo­
skiewsk ej NiedieJi.> - z której, nawiasem mó­
wiąt', prawie wszystkie artyknły dostały się jnź 
,do ~ ra~y codziennej-musiałaby przejść z kom­
petencyI zarządu prasy 'fil ręce źandarmeryi. O I 
ile mi wi ... domo to sip. nie Rtało. :t'rokuratorya 

,~ . d 

Wybudowanie tej wodnej drogi wywoła ol­
brzymi przewrót we wwozowym, a szczególniej 
wywozowym handlu RGsyi, a nadto zmieni poło­
żenia mOTtlkie W znaczeniu lltrate~icznem. 

Urzeczywistnieaia projęktu podejmuje się 
belgijski intynier hr. GIlstaw Dj:\fvss" który La 
opracowanie projektu stracił przeszło 10 lat cza 
su i nadto zyskał poparcie ze strony kapitali­
stów, którzy . oddajl\ do jego rozporządzenia w 
tym celu 1 miliard franków. 

podObno nie zOl.lazła w moich "NIe oszłych ma~ 
rzeLiacb, istot:y przestępstwa, i chyba rzecz na­
Jety uwa,żać za umorzoną· 

- Zrellztą-zakończył książę żartobliwie:­
zaczekam na wiadomość gazet i uwierzę tylko 
mOllkiewskim, gdyż są oh mnie łaskawsze. 

Na tern skończy.la lIi~ r07.roowa z księciem 
pl< f~8orem', na którego zwrócone są obecnie 0-

.e."y całego społeczeń._twa rosyjskiego. 

Z ,pra~y rosyjskiej~ 
-?-

Zoar.y I'konomists, prof. Chodski, konstatuje 
'W cNaszej .Żizni, że prali8 zagianiczna przepeł­
nioD& jest obecnie polemiką O wypłacalności Ro­

'8Y1. l>lienniki 8ngielllkie, z «Tiwel>\lmi> na cze­
le, dowodią istnieni-a stana niewypłacalności, 
podczas gdy ,Francya staje w obronie swego 7-

,miliardowe.go dłużuikr.. Ekonomiści francuscy 
.twierdzą, te odłużenie państwa wtedy dopiero 
,p,rzybiera charakter groźny, gdy roczne ciężary 
procentowe pochłaDiaj~35 - 40 proc. budżetu. 
IRosya uś płaci od swych długów najwyżej 21 
proc. z budżetu. 

Profesor ,Ch. słusznie twierdzi, że jąuro kwe­
styi nie tk wi w absolutnej wysokości ciężarów, 
ale w możności wynalezienia nowych źródeł do­
·cbodu i ograniczenia się w budżecie rozchodo­
wym. Co do pierwszego - jedynem wyjściem 
jeat zaprowadzenie podatku dochodowego, i to 
progresywnego.Powinnoby to przynieść pań­
stwu na razie około 100 mil. rubli. 

Ale o wiele w8.żnieJszą pozycyą byłaby re· 
rforma w systemie rozchodowania. Bo jeżeli zło 

Dług\ ,M kanału, podłog projektu, wyniEsie 
] ,600 kilometrów. Kanał oświetla !~y będzie elek­
trycznością, akutkiem cz"go rach będzie mógł 
trwać przez całą dobę. Przewidywana 8zy bkr)ść 
8 węzłów na godzinę. wobec czego na przejazd 
z morza Czarnego do Bdtycki~go potrzeba bę­
dzie 5 dni. 

Knnieczność niezwłocznt'g') rozpI,częcia robót, 
celem urzeczywistnienia projek. tu Dervdi!., moty­
wowana jest w sposób na8t~r·ujl!acy: kanał w.vbu· 
dowany będzie przez konceiyoDaryuszó", całKO­
wicie na kont cudzoziemców be·t wBzdl&:iej gwa­
rancyi ze strony rządu. Sit arb będ~ie w możno­
ści osz<lzęd'uć co rO'k 7,000,000 rb., wydawa­
nych oheCllle na podtrzymanie spław u na Daiep­
rze i Di?łinie. B!ldiet Pl<ń1tWOWy powiększy się 
o sumę, stanowi~cą 10% od ~yliku Towarzystwa, 
którego przewidywane minimum wynosić b~dl.ie 
150,000,000. Przekopanie hnałn między Diwi­
ną i Dnieprem dopnmoże do u1.luni~cia miejscowych 
rozległych błot. Nowy h1l:ndlowo-m"rski ruch 
karawanowy wpłynie na wzbogacenie gubernii, 
przylegających do projektowanego kanału. Zboża 
rosyjskie, ,wskutek taniości pnewozu, znajdą się 
na rynkach europejskich zupełnie bet ja~iegokol­
wiek sp(\hawodnictwa. Tu samo znaC1enie ka­
nał mieć będzie dla naft] i węgla dla flJty bał­
tyckiej. 

Kanał posiadać bl}dzie powaine dla zagra­
nicznego ft ft tra Dl>: i ta> znaczenie dla okr~tów, idą· 
cych z Suezu, E~iptu, Grecyi i Turcyi dla Eu­
ropy północnej I odwrotnie. Kanał odrazo wy­
twarza strattgiczne znaczenie morskie R03yi. 

Floty, B'lJtycka i C~arnomoIilka b~dą mogły do-
· wolnie, zależnie od potrzeby przenosić s:ę z je­
dne!",o mona do drugiego i zamknięcie Bosforu 
lnb Hi bra] taru, w razie wojny z Anglią, nie bę­
dzie już mi ~ łu żadnego wpływu na położenie 
fIuty rosyjskiej. Wreszcie przy budowie kanału 
znajdą robotę setki tysię.cy włościa.n, wpłynie 
ona na o:!:ywicni e działalności metalurgicznych 
zakład'ów fa brycznye h, a doki czarnomorskie po­
zyskają możność wykonywania zamówień. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Ot1'zymane w niedzielę i w nocy. 

. . Petersburg, 15 lipca. W biuletynach Rosyj­
sklej Agencyl Telegraficznej z dnia 14 go lipca 

· zamiesz(lll'n I telegram z Sym(eropola, oświadcza­
j~cy, że wiadomość Agencyi Telegraficznej Pe­
terllbnr."kIeJ o tern, jakoby gubernator starał się 
o U~uOlęCle o<:brony wzmocnionej, jest fałszywa, 
gdyż o to starają się ziemstwo i miasta, nie gu­
bernłltor. Ze IIwojej strony Agencya Petersbur­
ska zawiadamia, że podobnej depeszy nie otrzy­
mywała i nie rozsyłała. W biuletynach Agencyi 
~etersburbkiej z dnia 3 go Jipca był umieszczony 
I rozcbłany telegram z Symferopola następującej 
treści: ftł'ltycya ziemstwa gubernialnego o naj­
pręd8zezwoła!1ie przedstaWICielstwa narodowego 
i starania mia~ta i ziemstwa o usunięcie wzmo­
cnionej ocbrony llrzeddtawione zostały prze,; gu­
bernatora do ministeryum spraw wewn~trznycb, 
a PO,zost"łe pOlltanowleOla gubernialnego zebra­
nia ziem8kie-gH :t dnia 20-go CZtlrwcoL nie otrzy­
mały zatwierdzenia". W ten spo .. ób t'31egram 
Agencyi Petersburskiej, donoszący o f~kcie praw­
dziwym starań' miasta SymfcrJpola i ziemstwo 
usunięcie ochrony wzmocnionej, nie wymagał ża­
dnej poprawki Agencyi R{)syjskiej. W tychże bu. 
letynach ' A.~encyi R1syjskiej zamieszczono tele­
gram z B , ełogrodu o tem, że doniesienia Agen-

· cyi 1'elegraficznej Petersburskiej z lO-go lipca o 
zabuneniach w pow. biełgorod,kim nie spraw­
dzaj~ się i życie miasta i powiatu płynie nor­
malnie. Z tego powodu Agencya Petersburska 
czuje się w obowiązku ,donieść, że wieści o wy­
padkacll w Bidogrodzie istotnie były przesadzo­
n~, ale lJj,e bezpodstawne. Po sprawdzeniu, jak 
telegrafJj~ korespoudent Agencyi Petersburskiej, 
okazało SH~, że zboże spaliło się skutkiem nie­
olltrożnośd kosiarzy, szyb'y \f niektórych bodyn­
k'ach awanturnicy wybili, ale rabunku zboża 
d ... orskiego nie było. 

Ty flis, 15 lipca .. Według sJów pisma "Now. 
Obozr.", w pułowie lipca rada ministrów będzie 
obradowah nad n-prowadzeniem ziemstwa na 
Kaukazie. D" rozważenia tej sprawy zaprojek­
towano ~a prosić przedstawiciell instytucyj rzą­
dowych, sp(J łecznych i prasy. Synod zapytał 
egzarthy, ezy mogą k'aiztory kaukazkie, które 
są dostatecznie UpOillil.ŻOne, brać udział materyal­
ny w trosce o sieroty po ofi~erach i żołnierzach, 
poległych na wojnie. W cerkwi pałacowej na­
miestnika odprawiono egzekwie po br. Szuwa­
łowie. 

. Białystok, 15 lipca. Rozlepiono tu na uli­
cach ogłuszenie gubernatora, zalecające zacho­
wywanie porządku i zamykanie wieczorem okien 
i balkonów. 

Dmitrowsk, ]5 lipca. Gubernator orłowski, 
kt?ry tu był Obecny: przy roztrząsaniu 8prawy o 
pogroI.ll dóbr Dułbleńskicb, wczoraj wieczorem 
odjechał do Siewska, gdzie izba sądowa cbar­
kowska rozstrzyga analogiczn~ sprawę. 

Siewsk, 15 lipca. R )zpoczęły się tutaj po­
siedzenia charkowllkiej izby sądowej w sprawie 
zaburzeń włościańskich_ Naprzód rozpuznawano 
t!prawę o złupieDle majątku barona Meyendorfa. 
Oilkarż':lDych było 29. D.wóch nie pełnoletnich 
skazano na zamknięcie w więzieniu przez dwa 
miesiące, resztę na 8 miesięcy. Następnie roz­
poznawano sprawę o 'złupienie majątków My ta­
rewskiego i Bobyłowa. 

Stawropol, 15 lipca. O godzinie l-ej kilku 
krajowców, uzbrojonych w kJllża}y i rewolwery, 
napadło na oddział Banku Państwa. Chcieli do­
IItać si~ do kasy, 81·.; obawiając się licznej pu­
bliczności, zbiegli. Trzech aresztowano. 

Sewastopol, 15 lipca. Na 'Plltemkinie> przy-
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6 ROZ~ÓJ. - PvnieJzjalek, dnia 17 lipca 1905 r. 
;;: . '. 

WlezlODO tych, kt6rzy chcieli powrócić do Rosyi, 
a mi:lDowicit: (horąźego Aleksiejewa, mecbanika 
KaLu2llf'go, 36 majtków i wszY6tkich kondukto­
rów, jacy znajdowali się na cPotenikinie). Zo.b· 
ga .:Potemkina> zabrała znajdując~ się na pan· 
cerniku sumę 22,000 rb. i oświadczyła v.ład-wm 
rumuóskim, że pieniądze te należą do majtków. 
Armaty na pal3cernika nienszk lJ dzone, . oprócz je · 
dnej. Uszkcdileń pow-ażaych na pancerniku nie· 
ma. Wszystkich, przywiezionych na <Pct-,mkinie>, 

gdyż Austrya zaprotelltowała, żądając odrolze· I' szedł rzek~ Zagokuhaban; o 40 mil cbińs'"icb na. 
, nia nkladów lIerb ,ko · bułgarskich do ' czasu za· I' południe od Stobuz8Diewa1 następuj e poszedł pół-
warci~ traktatu' serhsko-austrYl\Ckil'go. kolem, kieru}ąc się d'l S inmintinu. 

Sztokholm, 16 lipca. .:Aftenbladch> don03i, ! OMk~ ]7 lipca. R >syanie przcjawiają wzmo.c-· 
że większrść Ludzi bat~Honów p :cJhoty po~poii- l niom~ działalność w Korei północnej, widoczui~ 
tego rnS7en :a w sluil>ie norweskiej , ' wen a1ych ! mając zamiar spróbować ru~zenia ku południowi. 
na zwykłe ćwiczeuia, pozostaie n ... służbie w i Błrlia, 17 lipca. .:Norddeutsche Allgemein'e 
Smal,I'nie, cbnci;.Ż powiuni być rvr. pułZczeni. : Zeitung> sądzi, z powodu za;ętlia Sachaliml, :ze 

Berlin. 16 lipea. l\Lo is!rowie B-lWal·yi . S!\lr. I japoDczycy ,.idoc:,mie mają za.niM zająć wysVę 
sonii i innych państw ~wjązkowych wyrazili Bij 'na stałe. . 

aresztowano. . lowowi uznanie zapomyślue ro;:wi:r~anie kwest) i BeJłiD 17 lipca. .:Norddeut3che AlIgemeine: 
Petersbur.;-, 16 lipca. Inspektor wszystkiej 

artyleryi, Wle!ki Książę Sngiu8z M~chałowicz, 
mianowany został generałem· iospek"ioremka. 
waleryi. 

marokai} lkiei. Zeitung>. kOlleutu1iąC naznaczenie Wittego na peł-
Bruksela, ] 6 lipca. U ~oczy!'ltoś;i z p '}wodu Bomocui·ka dl) rokowań ,pokojowych zaznacza, IŻ 

7S·lecia niepodltoglości narodowej, rozpoczęły Ri~ widocznem jest, że Rosya na seryo myśli o y;a-
. po. hJdem klubów, ' ~';Vf~'tkÓW i procesyą. relig ijną. warci& pokoju, w przeciwnym bówiem razie n :6'-. 
Obecnego na liroczystbści króla witano z za pa" wybrllhby' do tfj mi:lyi tak wybitnego działacza Ryga 16 lipca. Rozpoczęła się I!!,esya sejmu 

8zlacui·Y l ifl8.ndzkiei, na której roztrtąl!'any bę· 
dzie projekt tl3morząd.u ziemskiego i sprawa . 
szkolna. 

lem. . . państwowego. 

Sofia. 16 rpca. W I!knteknowycb zbiorowych New~Jo[k, 17 lipca. Według dcniesień z Lon-
are~ztowań i ucietz ,)k bu lgarów w wilajecie dynu, CblUy zwróciły si~ 00 Ulocarstw neutral­
adryanopol!Jkim, rząd bulgarski rl) zesłał przed- . Dycb z nutą, t~ interesy Chin w żadnym wypad-o 
stawicielom swoim za granic-ą okól ui k, w któr'ym ! ku nie powiLny uledz ograniczeniu od warunków 
porusza sprawę rozszerzenia programu rd,rm na I pokoju, jaki jest przedmiotem obe0nych narad. 
okręg adrya'lopolski, ustanowienia kou~roli ze pokoiowyp.h. 

Kursk, 16 lipca. Rodl p:ono -postanowienie 
ObOWH~2.U I ~Ce gubernaton, w lIrowadzające w zy­
cie IItbwałę rady miejskiej o rgraniczenu p.zal;u 
otw1erania sklepów w dni powszednie do 12 go· 
dzin i zamkni~ciu handli w niedziele i święta " strony kontlu 'ów nad sądem tu~eckim, w razie fermfJ, H lipca. W czapie na boż('ństwa, 

oddania pod pąd wracaiących emigrantów. w ka .11icy zawaliła Bi~ podłoga; 16 osób zabi-uroczyste. . 
TyBis, 16 lipca. W nocy zabito s.trćŹ!l. war· I 

sztatow kolf JOW} ch, Iwanowa. Zloczyńca uciekł. : I 
Londyn, 15 lipca. Poselstwo japońskie ogło­

siło następujlłcy telegram: 

Kanea, 16 lipca. Konsulowie na wczorajsze'; tych, 22 ranione. 
naradzie 7akomunikowali przy"ódpom powstań· Kie-ICIt, 17 lipca. W celn ' sprostowania fał­
CÓw proklamacye mocarstwo niemożliwośei zmia- szywyen wieści O pożarze w Włoszczowie, tak­
ny położenia politycznego Krety. sator ubezpieczeniowy p.:>wiatu wło8zczowskiego 

Al mIli, sactJalJńua doniol:<ła do Tokio, że ro­
syanie zostali wyparci z miasteczka Bliinego, 
w odległości dwóch mil na zacbód od Władimi­
rówki. Jaoońf'zycy w d. 8 ym b. m. zajęli tę 
miejscowość. Rosyanie okopali się na północ'y 
i stawili zacięty opór przy pomocy armat pol­
nych i kartaczownic. O świcie d. lOgo b. m. 
musieli cofo~ć si~. Stra~y rosyan niewiadome. 

Paryż, 16. lipca. Wiceadmirał ; Mey i ufce- ogłasza, że pożar ·m i ał miejsce w. sąsiedniej. wsi 
rowie angielscy byli przyjmowani w ratuszn tn· Włosz-:lzówka, gdzie spaliło się 15 budynków 
tejszym. Mey, dziękując za pnyię!lie, ośw~ad· włoś:iaiukich, wartości 5,000 rub. 
czył, te manlf::stacye na cześć eskadry aUl;iel· 
skiej dowodzą dobrych stosunków między Fran- Z ostatniej ehwili. 
eyą a Avglią. Poseł angielski Bertie wyraził na· Nik&lsk IJssuryjśki, 17 lipca.. Mieszkańców 
dzie~ę że przyjaźń, łącz~ca dwa kraje, pozosta· i bydło z potr.t:eżli zatoki św. Olgi przeprowa­
nie nierozerwalua. dZJno w ~óry. Zapasy, węgiel, szalandy zni-

Tokio, 15 lipca . Posterunek K')rsakow~kl 
spalił się w d. 10 ym b. m. Miasto zupełnie opn- Otrzymane w dziRń. 
sto8zało. 

Nikolsk Usuryjski 16 lipca. Dnia 14 , b. m. Rosto" nad Do~em, 17 lipo,!!.. OtrzYl!la~o .r~~· 
o gou~. ~ rłmO c~tery kontrtorpedowce nieprzy- porządzenie, aby zadośćuczyniono petycyi wysy­
jacielskie ukazały si~ w zutt:lle Olgi, dosięgając łaj~cy(h towary, o przerwanie podawania. wago · 
najpłytszych miejsc, th ( ą} wysadzić :idaierzów nów w święta. W ten sposób został zabezpieczo· 
lub skorzystać z zs.puów w~gla .. Wreszcie ~ały ny odpoczynek niedzielny robotników·) pracow· 
kilka wystrzałów al matn i, h i odpłynęły na . PQ_ ników prz'y ióteresach zbożowych. ' 
ludnie, nie wyrządziwszy zadnej szkody . . Statki Sewastopol, 17 lipca, D J szczegółowego 0-
japońskie były pownlo\\ ane z jednej strony na i bejrzenia pancernika <Kniaź Potiemkin> wyzna· 
biało. z dru~ifj zaś na kolor m .rza. czono komisyę pod przewodoictwern Wysznio· 

Nikolsk Usuryjski, 16 li peli. Według poglo. wieckipgo. 
sek, rauo dnia 14 lipca okręty japońskie wJiły- Elizawetgrad, 17 lipca. W tych dniach hr. 
wały do zatoki Ś". Włodzimierza i św . Olgi. Ignatjew ma zamiar objechać T'owiat, w celu o· 

Sytjaza, 16 lipca. W ostatnich dniach zmiaD lIobistego porozumienia się z włścisn a mi o ich 
niema. Grunt rozmiękł, ruch jel!t bardzo utlud · potrzebach, o projektowanych przez rząd zarzą' 
niony, małe strumyki bu czą , j a kby burzliwe po- dzeuiach, mających na celu zabezpieczcnie lud· 
toki. Okazuje siEj, ze brak dróg wygodnvch. ności wiej!!kiej. Hrabi90 ma zamiar zwrócić się 

Godziadań , 16go lipca. Pozycye jap Jńs.kie do wkś~ian z wezwaniem, jiko uptł!l(, mocniony 
w Ostatulch c:t.asach posunięto na p6łnoc na li- prze1. N ajjaśnieiFizego . Pana. 
ni~ C.H\D\ufll Nanczenza. Ba.rdzo silne, wzmoc. Moskwa, 17 lip"a. Konferencye włr,śc i ań~kie, 
nione redutami i blindażami, są g6r8~ie pozycye '\ zorgalliz(:)w~n) przez ' .hr. 'Szczerbatowa w celn 
na wschód od Czantafu. Zelazna obręoz f()rt6~, . wyjaśnienia rzeczywistego ich nastroju, gromadzą 

l , h d d ń k .. wielu zainterosowanych włościan i odznaczają się ostrze Iwającyc r(g~ man ary s 14, wznOSI SI~ I 
dokoh N an ~ 7enzy. . . I ożywieniem. 

Japończycy zajEili k oniec przełęczy Jancy- Kazań, 17 lipca. Na gubernialnem zebraniu 
lińskiej, znajdującej si~ w naszycb rękach i ułi· I zie~~ki~m. ~rofesor Wasiliew w mowie ~wej wy-
łają ntr~ymać grzbiet g ,)rgki panujący nad d)- powledzl.al SIę za pO~8zechnem g~\Js~wanH'm. M~. 
liną Nanczenzy.' II wę. publl~zność prZyjęła gromkIemI . oklaikaml: 

W odległ , śei 12 tu wiorst na południe od wDlosek..lednak .zost.al odrzucony przez Wlęk.szośc 
Nanczenzy wzno!li si~ balon Japoński, wiJzialny radnych .. ( 'f. a wD1oR.k~e~ b,.ł~ 11 głosó~). . 
z naRzycb, posterunków strażOlczych. I Port :Artur, ~ 17. 1.lpC8 .. Prz.ybył tu statek cf\na-

Londyn 16 lipca. Prasa japońska przyjmu- I dJ:u z ~?o. ludz~l ~ udaje Sll~ do ~ ~baw.y. . 
je ży( zliwle mianowanie Wittego peln6mocnikiem Jenl~lf\Jsk, 1/ lipca. Na sesYI Wyjazdowej 
przy rokowaniach pokojowycb. Na g~t:łdzl)et:l' Irk·lIt·kll' JzlJa gądowa ; w d. 10 b m. ' r ',zpatuwa · 
tejs'lej panuje pewność, że narady w Waszyngto· ł~ spr~wę _ o nadaźycu~ wład~:v przez n~~zel.Ulka 
nie, pod kierownictwem Wittego, przy"rócą ZIemskIego obwodu a'lgar~klego, G:.eiel.Jmklego. 
stosnnki przyjacielskie między RJsyą a Jap"· Prokur~tor w swem oskarzeDlu 8twle~~zIł. przed-

. . ref,Jrmowy cbarakter stosunku G,etehnsklego do 
nIą· Paryż, 16 go lipca. cJournal des Debets> włościan. Gie~eliński został skauny na U8uni~cip. 
i "Temp!!" poświęciły życzliwe artykuły no~i· ze sZuzby. 
nacyi Wittego na p:zedstawiciela Rosyi w roko· Tokio, 17 lipca. Na Sachalinie japończycy 
waniach w Waszyngtonie i zaznaczaj~ widoki wzięli d) niewoli 80 ros.van, w tej liczbie jedne­
powodzenia układów. go porucznika; zabran·) 4 polowe armaty, ka-ta· 

Londyn, 16 lipca. Z Tokio donoszą, że ad- czownicę. zapa3y wojenne, ar!enal. Straty jar--oń­
mirał J"mada, dvwódca. eskadry wysłanej na . czyków 70 ludzi, rosyanie stracili około 150. 
rekonesans na pólnec, donosi; że krążownik .:1. Tokio, 17 lipca. W bitwie p'bd Maaki na 
zl1mrud> nic nie wart jako okręt i niema ra· i Sichalioie straty j apońskie wynosiły zabitych 
dziei. ahy można go zrobić zdatnym 40 uzytku. \ 7 o!:cerów i szerrgowców i raniooych 60. Ro· 

Madryt, 15 lipca. Zmarł były prezes m..ińi- I ~yanie, ustępują p~mi~dzy Ki)r~akow~klm .i Ale-
strów V ·Jl&verde. ' Ksanarowsklm. WOjska rOSYJskie na wyspIe Sa-

Szanghaj, 15 lipca. Nowy pos.el rosyjski . cbalinie składają się przeważnie z ochotników. 
w Pekinie, Pokotiłow, wyjechał na mIejsce prze- Tokio, 17 .g ') lipca. W nocy pod Ninczaań 
znaczenia. Misztzenko przedsięwziął wyprawę, widelcznie 

Belgrad, 16 lipca. Wbrew doniesieniom ga · w celu obejśda japończyków z lewego skrzydła~ 
zet traktatu se . bako-bułgarskiego nie podpisano, Podłng ostatnich wiadome ś~i Mi8z~zeDko prze· 

szczone. Tolt'grv f przeniesiono w bezpieozne 
miej8~(,. 

i Szanghaj. 17 lipca. Ch i ński postł w Wa­
," szyngJ.on.i.tl. ~ol.,r4y· mał- · p&.lecenie uważnego śledze­

nia za prlebiegit'm rokowań p ,kojowycb, oraz. 
protestowania przeciw jakiemukolwIek narnszenill 
intereiów Chin. 

Tokio, 17 lipca. Rz2id , chiń~ki w.ystosował 
d'.: KoreI not~ , przestrzegaj ącą przed zmianą 

I s t a t n 8 q U o w Kor~i . 

Tokio, 17 lipca. Kacura stara się oZy8kae 
zgod~ strODnil·. tw na wurunki pokoju. Pertrakto­
wał w tej tłprawie Die ~ edaokrotnie z przywódcami 
stronnictw. Niczi-nicziSzimbun uwaźa sojusz 
rOilyjsko j.:.poński za niemożli wy z powodu za­
sadniwlej ' pr7.eczności intere,ów ubu państw. 

New· York. 17 li pca. Odpłyn~ła ekspedycya 
do bi ~ guna północnego. . 

Teheran, 17 lip~". D~; ś ua wyspach B ·eh· 
renna w zatoce persk 'ej wybncbh dżuma. Ż'l· 
glnga z Buszirem przerwana. Urządzono kwa ' 
ran.tannę· 

ODPOWIEDZI REDAKCYI, 

Panu o. P. I znów ci panowie kręcą j mijajC\ 
się z prawdą w sposób ... zbyt śmialy. Sprawę podatku 
Szko]oego p I e r w s z a poruszyla "Neue Lodzer Zei­
tung~ w nr. 237 I 241 i te artykuły wywolały polemikę. 
A~tykul "Nasz!!. g0spodarkll.~ ~kazal się zna?zni~ PÓinlej 
I Jest tylk0' parli frazą artykulow pisma nlemleclnego. 

S P O S T R Z I Ż I N lA Dl E TE O R O L O G I C Z II. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

Data. 

ll>/vn 1 pp. 741.2' +20·8 

15/Vil 9· w. 7419- +17.1 

16/V]l '1 r. '. '142.0 1'-16.0 

UWagI. 

Z dola 15fVIIl 
50 Pc Z:3 Temperatura 

Z max.+220o C •. 
79 .;Pc 1 Temperatura. 
83 Z O min.+ 10 5ą C. 

Oplldu 7.5. 

16/vn 1 pp. 7421 1+20;1 1 1i6 

16/Vn !} w. 74!.1' +18,9 84 

17 lVII 7 r. 139:4 +17.1 87 

Z dnia 16fVII'f 
Z O I Temperatura 

Pd W l Imax.+21.60 C •. 
Temperatura 

Pd W l mln.+12.6° c. 
1 Opadu 12. -_. __ ............. _._-- ------_._------

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszyclJ1 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymaj, 
numeru, za ka,żdym raz.am reklamowali de 
administra.cyj, pisma.. 
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AKSOLIN obecnie najlepszy 
krem do ohuwia 

nie zawierający terpentyny! 
Do nabycia wszędzie. 933-6- 1 

Fo.fat,na Fal era, przyjemny pokarm ---:~~~ii~ najodpo wiedniejszy dla dzieci od 6 mie-
sięcy do 10 lat, zwlaszcza w czasie odlą- I 
ezania od piersi .i w okresio rośnięcia. U-
latwia ząbkowanie i zarewnia prawidlo- Helenów. " , 
wy rozwój kości. Sprzedaż wskladach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przeli 
4Iaśladownlctwaml. 83~-8-8 

Oodziennie w ogrodzie Helenowskim 

Rb. 50 n8~rody. 
Zgubiona zostala akcya tramwajowa 

,łódzka za Jł.! 7021. 
Łaskawy znalazca zechce oddać: Wól-

Koncerty, 
ezańska )łI :17 mieszko 21. 932-3- 3 

Hlf~iark, lu~ Alr~iarz 
k.tóre w dni powszednie rozpoczynają się o godzinie 4 po poludniu. Wej­

; Bcie 20 i 10 kop. 
W niedziele i święta koncerty rozpoczynają się: ranny o gQdzinie 6 

rano, wejście 15 i 10 kop., popoludniowy o godz. : 4, ' wejście 25 i 10 k. 

potrzebui do samodzielnej pracy. Oterty 
składać pod nHaft" w biurze oglcszeń 
'Ungra w Warszawie, ulica Wierzbowa 
~ & ~3-4-4 

Książeczki czekowe" po 50 biletÓw wejściowych są do nabycia w ka-
sie po6 rb. 940-1-1 

W KALISZU 
przy pryncypalnej ulicy, jest 

dom dwupiętrowy 
do sprzedanIa, bez pośrednictwa. Wia­
domość II W·go Romana Mrozowskiego 
w Kaliszu. 916-3-3 

Doświ~dczo"a i energiczna 
NAUCZYCIELKA 

.znająca gruntownie języki: rosyjski, pol­
ski i niemiecki, potrzebua na derri·place 
d,Q dwóch rhtopczyków w wieku 10 iu i 
S·iu lat. O terty z bliższymi szczegółami 

I pro&zę złożyć w AdministracYI "łtozwo-
!juU sub , ~Doświadczonau. 920- 3-3 

SKŁAD MASŁAO. 'Tauchert 

Natła~acz . , . 
zdolny potrzebny zaraz. Wia­

! domość w drukarni "Rozwo­
: ju", Przejazd 8. 900-d 

Lokale. 

,pr.zenles}ony zostal ? _kilka !lomów dalej i znąaduje się ob3~nie pod. oM 117 • p~zy 
ulicy Piotrkowskiej I piętro, front. d"ole.ca zllanę. ze swej d?brocl mIlslo smle - , 
"ankowe, świeże solone i kuchenne. Ceny nizk'ie, sklepom odstępUje się rabat. 9!0 5'1 

4 p:>koje z kuchnią, klozetem, wanną i 
wszelkiem! wygodami do wynajęCia, przy 
ulicy Głównej pod . ;)'\2 51 oraz mreszka 
nie z 4, 5 lub ti pokoi z kuchnią, kloze­
tem, wanną i wszelkiemi wygodami od 
l-go października tego roku przy ulicy 
Nawrot X! 72. Wiadomość Nawrot )Ii 53 I 
w składzie wędlin p. Wagnera. 905 -j·3 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy na.sze nakłady po zna.cznie 

zniżonej cenie. mianowicie: 

l) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, boga.to ilu­
strowane, tomów dwa, opracowan.e przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo­
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A.. Stwrcel: Smok, powieśó spół.czesna, 2 tomy 
3) J6zef Grajnert: Dwie; powieść spwczesna 
4) W. Czajewski: lIIie.szko, dramat history;czny 
.5) R. Horowiczowa: Zyciorys Adama Mickiewicza 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza.-

Dla prenu­
Meratorów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla, nłepre­
numeratorow 

Rb. kop. 

1 95 ' 
1 50 
1 :W 

50 
50 ~, 

30 

wy), bogato ilustrowane, w brosz1ł·rze 2 tomy 1 00 2 00 
Ka.żd} z prenumeratorów naszych może sobie wybraó Jedno lub wię· 

eej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszyBtkie sześó książek odrazu, 
"lT miejsce 3 .rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 , kop. 

f'ensyonat na wsi wStrzelni, 
~ta.cya Rogów (3 wior-sty od stacyi) · na 
-ezas dwóch miesięcy letnich otworzyłe,m. 
Nauka, w zakresie 4-ch klas, konwersacya 
francuska i opieka zapewnione. Wia,do­
l1i10ŚĆ szkola Thomasa ul. Andrzeja Nt 11 
-(od 11 do l w pol.) lub na miejscu. 851'7'7 

Pokój 
dla ł lub 2 kawalerów 

z oddElełnem wejściem, z calodziemiem 
utrzymaniem, do wynajęcia ·zaraz W.ia­
domośc ul. DEielIia 40 m. l. 937-6- 2 

• 

II II 

I 
PrzyjmnJQ tiadrabiani8 pończoch. I' 
likBłajewska 59 m. 5&, 2 ~ivtro. 

II 1111-d II 
H • 

OBIADY ' 
gospodarskie dla osób z wybreduiejszym 

'smakiem, ul. Mlkolajewska ]i 22 m. '17, 
pra'wa o-licyna, pierwsze piętro. 941-ij-l 

Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dziein. Nil 10. TeIefonu .N2 3{)4,. 

Filie. Piotrkowska Nil 10 i 8.i. 
poleca Sz. Publiczności zDl!.ne ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeto 
solone I kuchenne, kreml śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
f!lZy dziennie świeże, sery w w,borowych gatunkach, oraz mleko we flako­
nach, które rozsy1:a się codZ'iennle dwa razy do domów bez względu )la lloe<i. 

1604-r-7ó 

Pokój 
przy rodzinie z oddzielnem wejściem, 
z caJ:odziennem utrzymaniem do wy­
najęcia zaraz. Tamże wydaje się 
obiady prywatne na miasto i w do-

' mu. Skwerowa 22 m. 6. 879.6.6 
, 

P k" od ulicy, umeblowany z cało­O OJ dziennem utrzyma- . b- d 
' , ~iem i usługą jest O la y 

do wynaJęcIa , - - Jako tez . 
znane ze swej dobroci i sumienności wy­
daje s:ę w domu i ,na miasto. Wi ,1zew­
ska ~ 86 m, 15, vis a vis ogrodu Miko­
lajewskiego. 949 4-1 

. ULICA PRZeJAZD HI 12. _I 
EaZY8tuJąca od lat 14 w to~1 

pracownia haftów · U56 ~ . 
~ , i znaczenia bielizny g 

~ D, MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
o. ulloa Przejazd N: 12, !.II. 14; 
UJ w podwórzu, w olIcynie, II pi~tro, 
z 
1:; przyjmuje wszelkie roboty w zakreS " 
u. haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 
~ we starannie na czas oznaczony, 9 

po możliwie nizkich cenach. 
P1'zyjmuje się uczenice. III 

ULICA PRZEJAZD HI 12, -.. 

. "roboa ogłoszenia. 
A pteka:-ski pomocnik poszukUje kondy­

cyi lub zastępstwa ud l-go sierpnia. 
Wojciech)wski, Łódź, apteka Ludwtga. 

1091-52 
Do o~ebrania w Administracyi "Roz­

wOJu" pasek męski, pozostawiony 
w sklepie M. Nowacki i G. A. B"rlach. 

1093-2-2 

M agiel mało używana tanio do sprze­
dania. Ulica Nawrot nr. 88. 1084,-3-3 

7 

A ~wokal A. Zi~liń~ti, 
DŁUGA ]fi 21, 

przyjml}je sprawy do 
instytuoyj sądowych i 

cyjnych. 

wszystkich 
administra.-

114,81'7ł 

Lekarz wetery'n,3 ryi 

J. Małczyń~ti 
wyjechał na miesiąc. 907·4-4, 

n~zynf~tcya :aĘt~· 
- pOBOleli, 

oraz czyszczenie i dezynfekowa_ 
nie pierza. Zaklad dezynfekcyi pa-

r~:r~Ji~:~OejO- J. Hejninger i S-ka 
Zachodnia nr. 49. 466-12-12 

Do nabYBla w księgarni R. SzatkiegO I we 
wSlPiystklBh kslęgarDłaBh popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i RzerzQczka 
Przymiot i jB~O 'leczenie 

przez D-r. Iz. Abrutin., ordyna'ora 
oddziału Bhorób weoorycznych I skórnyab 

w 8łlpitalu Poznańskiah w Łodzi. 
769-d.-103 

D uży wyżeł bialy w żóHe łaty zaginą!. 
Łaskawy znalazca zechce odprowadzić 

go za nagrodą na ul. Mlko~8jewską ]i 46 
m. 9. 1088- 3-3 
Gorsety szyję e~eganckle i wygodne. 

Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra­
ni'J.. Ulica MikolaJewską Nt 53 mie8zk. 7. 
Kędzterska 1785-3-3 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Admlnistracyl "Rozwoju" pod B. R. 
M. L 172-d-
Obiady prywatne 45 kop. Wysyla się 

również do domu. Piotrkowska 14,5 
blizko Ewangel:cki'3j. h. Plichtowska. 

1014-12.-7 

O<!dam pokój frontowy na dwa mieslą· 
ce z meblami lub bez, Bliższa wia­

domość na ulicy Długiej nr. 114 m. 4. 
1101-3.-1 

U~CzenicS7.ej klasy poszukuje kotepe­
tycyj i przygotowuje do egzaminów 

wstępnych. Sreduia 23 m. 8i. 1077-3 l 
pOSZUkUję-posady -kas-yera;-Trik·asenta. 

administratora · domow, posiadam pol­
S'ki, rosyj ski, słabo niemiecki, kaucyę hy­
poteczną lub w gotówce 2,000 rubli, do­
skonałA świadectwa l rekomendacye osób 
znanych. Ofdrty dla "Bronisława" w kan­
torze "Rozwojuu. Pośrednictwo wynagro­
dzę · 1097-4pc·1 

Potrzebna zaraz prasowaczka, Wólczań­
ska JG 141. 109~--3--2 

Potrzebni są zdolni woźni do prowadza­
nia słog. Wiadomość Piotrkowska 121 

mieszko 5 1123-1 

PotrzebnI uczniowie do zakladu mecha­
niczno ślusarskiego. Zawadzka nr. 38. 

1102-1 R oWEir-szoso wy, maIo używany, sprze-
dam, obejrzeć go można w kaŻdej 

chwili, ul. Mikolajewska 32, stróz Wska­
że. 1099.-1-1 

Skiep rzeżnicki zaraz do wynajęcia. ·· 
Wiadomość Szosa Pabianicka nr. 99 

dom Felnbacha. 1100-3-1 
TaniO sprzedam garnitur skórzany, tre-

mo czarne, dwa łóżka orzechowe i 
szafkę kuchenną. Wiadomość Piotrkow­
ska ]21 mieszko 5. 1104- 1 

Z aginąl paszport na imię Kazimierza 
Gronowskiego, wydany z gminy Iz­

bica. 1089-3-1 
Zaginąl paszport bezterminowy na imię 

Wojciecha Kropidlowskiego, wydany 
z gm. Radogoszcz. 1092-3-3 

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble, 
porcelana i t. p. Wiadomość Piotr­

kowska Nt 115 w pOd",órzu w małym 
domku. 1095-3-2 
Zaginął raszport DI\ imię Józef y Dziąg, 

wydany z gmluy Łagiewniki. 1098-3-1 
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SZKOŁA KROJU i SZYCIA 
K. LEWARSKIEGO 

przeniesiona zostala z ulicy Andrzeja nr. 1 

na ulicę PIOTRKOWSKĄ N9 87. 935-3-3 

Choroby weneryczno, I 
moczopłciowo i skóriio 

Dr. SI. LEWKO\VICZ 
ZlIlcholl!nilll .M !3 

(obok }lJmbardu :r.kcyjnegol. 
_ Ola panów od 8· ··11 r. I od 6-8, ~~! 

O~ K~mit~tn Wy~znkiwania Pra~y, W_.I'd'l'lJ'~I;~/;:':12 I ,.'~~ I 
Wydz:al Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześoiańskiem To Dr. m~u. T~~nt~rman 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców bud9wJanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaezki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prllsi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łó d ź, ul. Piotrkowska 117. 62l·3 

p nwrócil. 9H-3-2' 

Dr. Feliks Skusiewicz I 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. 

_ W niedziele i święta od g. 91/ 2-1 pOll. 

Jest do wynajęcia każdego czasu 

letnie . mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 
.,Rozwoju". 637-d 49 

]i 5426 Obwieszczenie. 

DYREKCYA 

507- d-19l 

Dr. I. Krukowski 
Chorob~ wewnętrzne i dzieoięoe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/, po pot 

Lódi, ulloa PIOTRKOWSKA M 88. 
212-0-105 

Zakład 
zegarmistrzowski 

~zu~am towar~,8zKi 

~t. ~~t~Klt~ij DiraO wynaJęcia ~araz lub od 1 paździer- · 
przeniesiono n' ul. Q ~akai Z kUCADi~· 

na wyjazd do Francensbadu na ~ spólny: 
koszt. Wiadom ość Skład tabaczny Rosen-· 
blarna, Nowy RyneK nr. 6. . 938-3-2 

Plotrkowskł M 145. r ., 
Przed sklepem przystanek tramw,jo-wy. ! z ws!.elkieml wygodami. 
________ .-.;.10;..;2;...!l-~d-..;;2.;..02_ i Ul. Juliusza nr. 30. 

ZASTRZEŻENIE. I 
Z powodu rozwiązania rachunków z Win- l ~ ~ ~ 1'~ l ~U~~~I'ą centym Gurowskim, weksle z jego pod n n ' 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- PzeiSmanm(.ie nwa.rGózu·nreOWsSukml'eYg'OaużwYarozWamanzeaPrnlł.ee~ U U 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

. . . . I ważne i za zyra od dnia dzisiejszego nie l na I-em piętrze w .~ficynie zllraz do wy_o 
1) POd nr. 788t przy ulicy Leszno, przez Henryka l EmIlIę maIzon- odpowiadam. Walenty Gurowski, Glówn" naj7(·ia. Wtadomosc ulica Piotrkowska 

ków Scbnelke, pierwotna rb. 10,000; nr. 50. 927-3-3 }ł 47. 934-3-;r· 
2) pod nf. 146 przy uiicy Zgierskiej, przez Abe i Gitlę małżonków 

Lipnickich, pierwotna rb. 18,lOO. 

Wszelkie zarzuty przeoiwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rzyszeni zechcą przedstawió Dyrekcyi w przeciągu dni 1-1 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa M. SprzQ;clkowski. 
Dyrektor Biura L GajewicI 

Łódź, dnia 2 (15) lipca 1905 r. 947-1 

W Inowłodzu ~i:~;:e~!;:; Lelnie mieszkania 
umeblowane. 

. ..- CENY ZNIZONE. ... 
Wiadomość: Zielona 11, u wlaściciela. 

I. 'SPRZĄClKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

837·10-0 

Łódź, 
Piotpkowsk. 14 

róg Dzielnej 

Oraz skład herbaty firm 

"-e.' 
poleca: Odstale "ba kuraoyjne Węgierskie, Francuskie, r.eńskie, Hi8Zp&ń­
.kie, W1osk.ie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraJQ'\te i zagraniczr.e. 

Wlaa lrJmlkle: białe i OŻ'8t1tOne vd iO kop. do 1 rubla za butelkę. 110-
iJ Itaropollkle od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę. 

K.wior astr. chański 171-r-340 

rruboziarnisty bet won, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i delio I 
~&tesów wohoilzl!:ce. Cukier po oenach· stały oh fabrycznych. l 

..-. ".oe~ 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

WCir.zawa, Hotel Bristol, 
polecają. 

Dźwigi "Otisu 
Maszyny do pisania .,lłemington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Gleveiandu 

Szafki składane "Wernicke" 
Koła pasowe drewnia.::!13 
Lampy naftowe "Well.a'.' 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź I okolice 

II Rambler
lł 

H. S. REU_ARK. ul. Benedykta M 3. 

,l(03BOJleHO UeH3YPOIo. rop. JIO,ll;3l>, 4 boJU! 1905 r. 
~~--~~=---------------------------W tłoczni .. Rozwoju" ł Przeja.zd ~ 8. Redaktor i Wydawca W. Czaj_._Id. 
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